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Szanowni Czytelnicy! 

Cz sto wspominam propo-
nowane przez IBE w Warsza-
wie warsztaty „Poznaj swoj  
SUPERMOC”, które mieli my 
przyjemno  współrealizowa . 
Były to warsztaty, w których 
uczestniczyli uczniowie wraz 
z jednym ze swoich rodziców. 

Duety UCZE -RODZIC wykonywały ró norodne 
wiczenia, dzi ki którym mo na było zaobserwowa , 
jak zespół współpracuje, czy nakład pracy rozkłada 
si  równomiernie, a mo e kto  wydaje komendy 
i nie pomaga, a druga osoba je wykonuje? Mo na 
było zaobserwowa  ró ne podej cia do wykonania 
tego samego zadania, kreatywno  i jej rezultaty. 
Podobne obserwacje mo na poczyni  w klasie. 
Wykorzystuj c pełen edukacyjnych zagadek escape 
roome, zaanga ujemy uczniów w działanie. Wtedy 
liczy si  np. czas rozwi zania zada  i uczniowie 
zapominaj  o tym, e kogo  nie lubi . Zwyczajnie 
współpracuj  dla jak najlepszego efektu grupy. 
Warto przemy le  równie  prac  metod  projektów 
z wykorzystaniem STEAM. Uczniowie przekonaj  
si , e ka dy przedmiot nauczania jest wa ny, bo 
tre ci poszczególnych przedmiotów przenikaj  si  
i wzajemnie uzupełniaj . Poczucie sensu i celowo ci 
uczenia si  czego , dodatkowo samodzielnie do-
chodz c do wielu wniosków pod fachowym okiem 
nauczycieli, sprzyja nabywaniu wiedzy i uczeniu 
si  od siebie. 
Zmiana metod pracy nie tylko spowoduje wi ksze 
zaanga owanie uczniów w proces lekcyjny i zmo-
tywuje ich do działania. Dla nas nauczycieli b dzie 
jednym z czynników zapobiegaj cych wypaleniu za-
wodowemu, poniewa  b dziemy pracowa  inaczej, 
a zmiana wpłynie na obserwowalne lepsze rezultaty 
naszej pracy, bo uczniowie naucz  si  uczy . Zarów-
no nauczyciel, jak i ucze  pozna swoj  „supermoc”.

Sylwia Bloch
dyrektor RODN i IP „WOM” w Rybniku
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Beata Szołtysek 

Ka dy artykuł powinno si  zacz  wprowadzaj cym 
wst pem z pełnymi nazwami, datami i uporz d-
kowanymi chronologicznie wydarzeniami. Mo e 
i powinno si  tak zaczyna … wszystko inne oprócz 
opisu naukowej przygody, której do wiadczyłam 
w Centrum Nauki Kopernik wraz z nauczycielem-
-konsultantem naszego o rodka Jerzym Maduzi . 

To do wiadczenie było tak pełne nowej wiedzy, do-
wiadcze , emocji i interakcji, e rozsadza sztywne 
ramy uporz dkowanego tekstu. To było tworzenie 
samo w sobie, do wiadczanie totalne, zespołowo  
i praca indywidualna w jednym, euforia i frustracja 
na przemian, wreszcie oddanie swojego wypiesz-
czonego prototypu w r ce dzieci w przestrzeni wy-
stawowej Centrum Nauki Kopernik i obserwowanie, 
co małe dłonie i wielkie kreatywne umysły zrobi  
z naszym eksponatem. Prawdziwa próba, chwila 
napi cia i wyrzut adrenaliny! Potem „powtórka 
z rozrywki” po kilku tygodniach podczas 27. Pikni-
ku Naukowego Polskiego Radia i Centrum Nauki 
Kopernik na PGE Narodowym, gdzie kolejni pełni 
ciekawo ci ludzie mali i duzi testowali cierpliwo  
nasz  i naszego prototypu. Widzie  ten błysk w oku, 
zdziwienie, zachwyt i niejednokrotnie zaskoczenie ‒ 
absolutnie bezcenne! I wtedy mogłam powiedzie  

za Faustem „Trwaj chwilo, o chwilo, jeste  pi kn !” 
… cho  wyczerpuj c  jak sam akt tworzenia i szli-
fowania pomysłów na pomoce dydaktyczne.
Teraz chyba rozumiecie, dlaczego nie mogłam za-
cz  od suchych faktów. To było tak emocjonuj ce 
doznanie, e tylko przez pryzmat wra e  mogłam 
Was, Drodzy Czytelnicy, wprowadzi  w temat. Teraz 
ju  mo emy przej  do opisu tego niezwykłego do-
wiadczenia.

Szkoła Prototypowania jest realizowana i fi nan-
sowana w ramach wspólnego Programu Ministra 
Edukacji i Nauki oraz Centrum Nauki Kopernik pod 
nazw  Nauka dla Ciebie. Odbywa si  od kilku lat 
przez nabór uczestników z całej Polski i ju  w dru-
giej połowie wrze nia rusza kolejna edycja. Kurs, na 
którym byli my, po raz pierwszy skupił nauczycieli 
przedmiotów cisłych, humanistycznych oraz ar-
tystycznych. Dało to ciekawy rezultat. Celem tego 
przedsi wzi cia, jak czytamy na stronie Centrum 
Nauki Kopernik, jest próba zastanowienia si  

JAK PI KNA I FASCYNUJ CA JEST NAUKA!
Impresje po letniej Szkole Prototypowania 

w Centrum Nauki Kopernik
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z jakich narz dzi edukacyjnych warto korzysta  
na lekcji, jak spójnie omawia  jeden temat na 
lekcjach ró nych przedmiotów, jak zwi kszy  este-
tyczn  stron  do wiadcze  w szkole. Wychodz c 
od tych pyta , zaprojektujecie pomoce naukowe ‒ 
od prostego „odpalacza zaj ” (słu cego do pobu-
dzenia kreatywno ci i rozruszania uczniów) przez 
szkolne eksponaty po zestawy eksperymentalne, 
które skutecznie zwi ksz  poziom zaanga owania 
i zrozumienia tematu w ród uczniów1. 

Wpisywało si  to idealnie w prac  metod  projektów 
i STEAM, które nasz RODN i IP „WOM” realizuje ju  od 
jakiego  czasu. Pani Sylwia Bloch, dyrektor o rodka, 
przesłała nam informacj  o naborze i bez wahania 
aplikowali my. Szcz liwie znale li my si  z Jerzym 
Maduzi  w ród 20 wybranych nauczycieli, którzy 
w dniach 20‒24 maja tworzyli prototypy w Pracowni 
Przewrotu Kopernika skiego. 

No i zacz ło si , a sukces tego przedsi wzi cia w du-
ej mierze zawdzi czamy wspaniałej dwójce pro-

wadz cych ‒ Marcie Fikus-Kry skiej i Szymonowi 
Filipowiczowi oraz wielu pracownikom CNK, którzy 
byli dobrymi duchami naszej pracy. Od pocz tku kła-
dziono nacisk na samodzielno  i nietuzinkowe roz-
wi zania ‒ od integracji za pomoc  np. kojarz cych 
si  z ka dym uczestnikiem gestów (st d te dziwne 

 1 https://www.kopernik.org.pl/nauka-dla-ciebie/szkola-prototypowania

pozy na wspólnym zdj ciu ‒ przyznajcie, e czuje 
si  atmosfer  radosnego bycia w twórczym proce-
sie;) po mo liwo  popełniania bł dów, frustracje 
i eufori . Było wszystko. Naprawd . Najwa niejsze, 
e przez faz  szybkiego prototypowania przeszli my 

do procesu wła ciwego prototypowania w miar  
gładko, cho  chwil  nam wszystkim zaj ło załapanie, 
o co tak naprawd  w tym wszystkim chodzi. Dlacze-
go jeste my momentami zostawieni samym sobie, 
dlaczego nie wychodzi, czemu nasz genialny jakby 
nie było pomysł, który zd yli my pokocha , trzeba 
porzuci  lub… wyrzuci ?! Po zmierzeniu si  z tymi 
dylematami i spadkiem energii po euforycznym star-
cie zacz ło si  prawdziwe wzrastanie projektów, co 
nie znaczy, e ka dy zaj ł si  od pocz tku do ko ca 
tym samym pomysłem. Proces, w który wprowadzili 
nas nasi mentorzy, pozwalał na bł dy, akceptował 
je, pozwalał pracowa  w indywidualnym tempie 
w dziwnej p tli, która idealnie obrazuje narysowany 
przez prowadz cych schemat. 

Moment ciszy, który nast pił po wyłuszczeniu tej 
teorii, mówił sam za siebie ‒ a wi c to tak? B dzie-
my tworzy  w kółko, cofa  si , i  do przodu, eby 
znowu zawróci ? Do wiadczenie tego procesu na 
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własnej skórze dało lekcj  pokory i podziwu dla tych, 
którzy wymy lali fantastyczne rzeczy na długo przed 
nami. Nie miałam wiadomo ci, e to tak mudny 
proces, a dane mi było zaledwie 5 dni prototypowa-
nia. Chaos twórczy, który panował przy okazji pracy 
wszystkich zespołów (pomijaj c chaos dobierania si  
w te zespoły… lub decyzji o pracy indywidualnej) 
był momentami trudny do ogarni cia wzrokiem 
i umysłem, skupienie nad wynalazkiem zag szczało 
powietrze, a narz dzia i materiały znikały w tajemni-
czy sposób z jednego miejsca, by materializowa  si  
nieoczekiwanie w innym. Wsz dzie było wszystko 
i nic ‒ takie miałam prze wiadczenie, a na koniec 
zespoły przeniosły swoje prototypy do przestrzeni 
wystawowej Centrum Nauki Kopernik. Wszyscy 
dopi li projekty i pokazali swoje pomysły. Z chaosu, 
niczym w mitologii, wyłoniły si  prototypy ekspona-
tów! Udało si ! Buduj ca była wzajemna pomoc ‒ 
kto  umiał szydełkowa , kto  wycinał co  komu , 
bo musiał oderwa  si  od swojego prototypu, kto  
pozostawiał zgliszcza w jednym miejscu, by prze-
nie  si  w inne, kto  był na granicy wytrzymało ci 
i musiał zmieni  otoczenie, eby nie wybuchn … 

Pomysły w nas pracowały nieustannie, toczyły si  
rozmowy, czasem panowała cisza, ale dla mnie 
najwa niejszymi i najdonio lejszymi momentami 
były chwile prezentacji swojej pracy innym. Przed-
stawiało si  swoje ukochane dziecko, w którym nie 

widziało si  wielkich wad, by zderzy  swoj  ide  
z odbiorem innych. I to było genialne, bo w atmo-
sferze yczliwej krytyki i namysłu nagle wpadało 
si  na co , co nie przyszłoby do głowy w zespole, 
który ogniskował si  na jednym rozwi zaniu i nie 
był w stanie dojrze  innej perspektywy. To dawało 
twórcz  moc i naprowadzało cz sto na zupełnie 
now  drog . Do wiadczy  tego wszystkiego w czasie 
zaledwie pi ciu pracowitych dni ‒ bezcenne!
Jaki był nasz projekt? Zacz ło si  od pomysłu Jurka 
z ciecz  nieniutonowsk . Jak na chemika przystało, 
opracował idealne proporcje m ki ziemniaczanej 
i wody, zmieszał, ugniótł i było! Dobrze si  zapowia-
dało ‒ ciecz dawała si  „materializowa ” przy u yciu 
odpowiedniej siły w ciało stałe, była elastyczna 
i zaskakiwała płynno ci  przy ka dej próbie zaprze-
stania ugniatania. Mnie fascynowała pod innym 
k tem ‒ pi kna płynnego przechodzenia z jednego 
stanu skupienia w drugi, bycia zarówno ciecz  jak 
i ciałem stałym. 

I nagle w czasie prezentacji ol niła mnie prosta 
my l ‒ za Heraklitem z Efezu odezwało si  w mojej 
głowie hasło „panta rhei”, czyli „wszystko płynie”, 
bo wła nie ten jo ski fi lozof przyrody zakładał, e 
jedyn  stał  rzecz  we wszech wiecie jest jego 
zmienno  i my to wła nie mieli my w r kach, ba-
wi c si  ciecz  nieniutonowsk ! Kiedy to powie-
działam, odezwała si  nasza prowadz ca, Marta 
i powiedziała mocno jedno słowo ‒ Syzyf, patrz c 
na skupienie Jurka, który ze stoickim spokojem 
pracował z materi , doprowadzaj c j  na prze-
mian w stan ciekły i stały, w czasie gdy ja ci gle 
mówiłam… Wszystko si  wtedy spi ło, zobaczyli my 
potencjał tego projektu. Wtem zawisło w pró ni 
pytanie prowadz cych: Jak zrobicie z tego ekspo-
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nat? Przypomnieli nam, e mamy pomysł, e co  
ciekawego si  dzieje, ale póki co jest to miska, ciecz 
nieniutonowska, kilka ruchów r k i tyle… Pojawiły 
si  zaraz potem pytania z diagramu obrazuj cego 
etapy pracy nad prototypem pomocy dydaktycznej. 
Czy jest to co  nowego? Co tak naprawd  chcemy 
pokaza ? Komu to chcemy pokaza ? Po co? I tak po 
chwili euforii wrócili my do punktu wyj cia… 

Zabrali my si  za inny projekt ‒ chcieli my pokaza  
efekt Tyndalla w wersji mini, wykorzystuj c proste 
materiały. Zainspirowało mnie moje zdj cie zrobio-
ne w czasie podró y po Gruzji. Zacz li my tworzy  
tub , wymalowan  na czarno w rodku, z witra em 
z kolorowej pleksi po jednej stronie, eksperymen-
towali my ze ródłem wiatła, drobinkami kurzu 
wewn trz. Ostatecznie zarzucili my ten projekt, ale 
oderwanie si  od cieczy nieniutonowskiej i zaj cie 
si  czym  innym, pozwoliło wyj  ze schematów 
my lenia, w które popadli my wcze niej i które 
nie pozwalały nam rozwija  pierwszego pomysłu. 
To był taki mentalny detoks… Wiele innych zespo-
łów przechodziło ten sam proces. Zmieniali tematy, 
pomysły, przerzucali si  w inny obszar zainteresowa  
lub… w inny k t sali, bo trzeba nadmieni , e wszy-
scy byli my „skupieni” w jednym pomieszczeniu, 
pracowali my obok siebie, k tem oka podgl daj c 
post py lub rozczarowania innych. To jednocze nie 
nap dzało i hamowało, bywało przyczyn  frustracji 
własnym zastojem lub podziwu nad post pami in-
nych. Prowadz cy nie wchodzili w szczegóły techniki 
pracy w szkole prototypowania, ale my l , e to 
była jedna z tajnych broni… Zebra  nas, wyzwoli  
impuls do pracy, pozwoli  na twórczy chaos i dola  
oliwy do ognia, pozwalaj c patrze  na prac  innych 

i uczestniczy  w niej niemal e rami  w rami . Trzeba 
przyzna , e powietrze momentami było „naelek-
tryzowane”…
W pracy nad prototypem jest taki moment, który 
nazwałabym przełomowym, wyzwalaj cym. Dla 
nas był to mój mało doprecyzowany pomysł przy 
niadaniu, aby ciecz nienewtonowska znalazła si  
w krystalicznej przestrzeni przypominaj cej ni to 
akwarium, ni to dygestorium, ni to inkubator… Tak, 
aby mo na było wło y  tam r ce, nie rozchlapa  
materiału i jednocze nie mie  poczucie pracy labo-
ratoryjnej, doniosłej, wa nej. Rozpaliło to na nowo 
nasz zespół, zacz li my snu  plany i kiedy wrócili my 
do pracowni, zobaczyli my idealny prostopadło cian 
z przezroczystego plastyku. Popatrzyli my na siebie 
i ju  wiedzieli my, e to si  mo e uda . Idea była, 
teraz najtrudniejsze ‒ szczegóły techniczne. 

Co z otworami? Co z wymian  zu ytej cieczy w po-
jemniku? Jak wkłada  tam r ce, aby mo na je było 
bez trudu i brudu wyci gn ? Co…? Jak…? Ile…? 
Z czego…? Krok po kroku wraz z in ynierami z pra-
cowni konstruktorskich wycinali my, kleili my, wier-
cili my i powstał nasz „inkubator” do wiadczania 
cieczy nienewtonowskiej ‒ przejrzysty, czytelny, 
czysty, zaskakuj co prosty i oczywisty, a jednocze -
nie zastanawiaj cy, pozostawiaj cy, jak si  okazało, 
odbiorc  z wieloma spostrze eniami i emocjami. 
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Nazwa eksponatu „Stało  zmienno ci” przyszła wraz 
z rozwini ciem do wiadczania niezwykło ci cieczy 
i fi ltrowania fi lozofi cznych tre ci podczas rozmów 
przy pracy.

Do pojemnika dorobili my kolejny mniejszy i płytszy, 
który był ruchomy, aby wymienia  zu yt  ciecz nie-
newtonowsk , otwory zabezpieczyli my zrobionymi 
z mi kkiej wykładziny naci tymi kołami, doło yli my 
dla eksperymentuj cych r kawiczki lateksowe, bo 
nie ka dy był gotowy na ubrudzenie r k, cho  byli 
i tacy, którzy zaczynali w r kawiczkach, ale wraz 
z rosn c  ekscytacj  materiałem, kiedy gór  brała 
ciekawo , zrzucali je, by do wiadczy  tego gołymi 
r kami. Zamontowali my przezroczyst  pokryw , by 
woda z cieczy nienewtonowskiej nie wyparowywała 
tak szybko i „nie wyszła” przypadkiem na czyich  
r kach, pami taj c, e ma to by  eksponat ‒ czy-
telny, bezpieczny i trwały. To, co zwiedzaj cy zrobili 
z naszym pomysłem, to ju  zupełnie inna historia ‒ 
otwieraj ca inn  perspektyw ! Dzieci wkładały po 
jednej r ce z koleg , kole ank  ‒ takiej interakcji si  
nie spodziewali my… Przyklejały mas  do górnej 
pokrywy, by sprawdzi , jak si  zachowa, rysowały po 

 2 https://literat.ug.edu.pl/amwiersz/0004.htm

dnie, zatapiały r ce, niczego nie ugniataj c, patrz c, 
jak materia zakrywa powoli ich dłonie. To było fascy-
nuj ce, patrze  na te wszystkie pomysły, mo liwo ci, 
które nam nie przyszłyby do głowy… Wszystko to 
działo si  jednak dopiero po podpowiedzi prowa-
dz cych ‒ zostawcie ich z tym, niech w ich głowach 
rodz  si  pomysły, nie narzucajcie niczego, po prostu 
pod ajcie za dzie mi, towarzyszcie im. Tylko tyle 
i a  tyle! Przekładaj c to na proces dydaktyczny 
w szkole, naszła mnie my l, e cz sto robimy co  za 
uczniów, podajemy na tacy gotowe, ucz c jedynie 
algorytmu wg własnego pomysłu. W ten sposób 
zabijamy mo liwo  pój cia za własn  intuicj , od-
krywania przez uczniów wiata na swój sposób, 
do wiadczania, a nie przyswajania naszych wzorców 
i pomysłów. Zabieramy im mo liwo  popełnienia 
bł du, wyci gni cia wniosków, frustracji i rado ci 
z odkrycia, eksperymentowania i bycia w procesie. 
Pomy lałam, e trzeba w nauczaniu przej  w inny 
„system”, uwolni  kreatywno , pozwoli  popełni  
bł d, stworzy  niedoskonałe, dopracowa , znisz-
czy , naprawi , pój  dalej… Tego do wiadczyłam 
w szkole prototypowania. Było fenomenalne! Trud-
ne, ale satysfakcjonuj ce, frustruj ce momentami, 
ale odkrywcze, a przede wszystkim wyzwalaj ce. 
Chc  dawa  to uczniom. Taka była wyra na my l, 
któr  czułam cał  sob  po wyj ciu z przestrzeni 
wystawowej Centrum Nauki Kopernik:

„Dalej, bryło, z posad wiata!
Nowymi ci  pchniemy tory,
A  ople niałej zbywszy si  kory,
Zielone przypomnisz lata.”2

Adam Mickiewicz „Oda do młodo ci”
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mgr Beata Szołtysek 
‒ nauczycielka-konsultantka RODN i IP „WOM” 

w Rybniku
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Fraktale fascynuj  mnie od dawna. S  to struktury, 
których elementy s  takie same lub bardzo podob-
ne do cało ci i mo na je tworzy  w tajemnicz , 
nieokiełznan  ramami niesko czono . 

Zapraszam do przeczytania mojej historii…

„Jak uszy  Dywan Sierpi skiego?” ‒ to kluczowe 
zdanie w opisie Szkoły Prototypowania sprawiło, 
e wysłałam swoje zgłoszenie. 

Udało si ! Zostałam zakwalifi kowana! Z jednej stro-
ny ogromna rado , a z drugiej mnóstwo obaw. 
Zdecydowałam si  stawi  czoła wyzwaniu i 20 maja 
2024 znalazłam si  na tygodniowych warsztatach 
w Warszawie.
Po bardzo intensywnym, wypełnionym zabawa-
mi, zadaniami i warsztatami dniu zacz łam w tpi  
w siebie. Totalnie nie wiedziałam, co mam robi , po 
co tu jestem i czy sobie poradz …
Drugiego dnia podzielili my si  na grupy, aby zacz  
tworzy  nasze projekty. Znalazłam si  na rozdro u: 
pomysł osób w grupie był wietny i ch tnie chciałam 
go przetestowa , jednak poczułam, e nie do ko -
ca rozumiem jego ide . Wówczas przypomniałam 
sobie, co tak naprawd  mnie tu przywiodło ‒ dy-
wan Sierpi skiego. 
Podczas kolejnych warsztatów podzieliłam si  ze 
wszystkimi moimi obawami. Miałam do wyboru 
dwie drogi: albo zosta  w grupie i pomóc w projek-
cie, albo si  odł czy  i działa  na własn  r k . Po wy-
słuchaniu innych i przemy leniu zdecydowałam si  
na odł czenie i stworzenie swojego indywidualnego 
prototypu. To była naprawd  trudna decyzja!
Zacz li my tworzy . 2 dni ‒ tyle tak naprawd  mie-
li my na prac , prezentacj , ulepszanie naszych 
pomysłów. Du o? To zale y! W ko cu zrozumiałam, 
o co tu naprawd  chodzi i zacz łam działa . 
Powstały pierwsze kwadraty ‒ długa i mudna praca. 
Dodatkowo wyszły za du e. Wiedziałam, e nie zd  
i musz  usprawni  swój proces tworzenia.

Postanowiłam wydrukowa  odpowiedniej wielko ci 
kwadraty, wyci  je i podklei  ta m  magnetyczn , 
aby mo na było przyczepi  je do tablicy. 

Iwona Janiak

„BEZ KO CA” ‒ pomysł na zabaw  
z dywanem Sierpi skiego
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Do mojego pomysłu potrzebowałam równie  dwóch 
luster ustawionych wzajemnie pod k tem prostym. 
Kiedy miałam je ju  w r kach, mój projekt ewoluował 
po raz kolejny. 

Pierwotnie planowałam, aby ka dy uczestnik przy 
pomocy luster i małych kwadratów spróbował od-
tworzy  fragment Dywanu Sierpi skiego. Jednak 
podczas zabawy z lustrami okazało si , e ustawiaj c 
je pod ró nym k tem, mo na zaobserwowa  pi kne, 
zupełnie inne kształty ‒ zupełnie jak w kalejdosko-
pie! Sama byłam tym zaskoczona!
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Docelowo wyszłam na wystaw  w Centrum Na-
ukowym Kopernik z dwoma formami zabawy frak-
talami ‒ pierwszy był obserwacj  luster i kształtów, 
drugi ‒ rozbudowywaniem Dywanu Sierpi skiego 
o kolejny element. 

Prototyp spełnił moje oczekiwania. Otrzymałam 
mnóstwo pozytywnych informacji zwrotnych. By-
łam szcz liwa! Nie do , e udało mi si  uzyska  
zamierzony efekt, to potrafi łam stawi  czoła swoim 
obawom. Udowodniłam sobie, e je eli czego  bar-
dzo pragn , to nic nie jest w stanie mi przeszkodzi  
w osi gni ciu celu (cho  bywało bardzo trudno). 
To były jedne z najwa niejszych chwil w moim yciu!

mgr in . Iwona Janiak
‒ absolwentka matematyki stosowanej 

na Politechnice Gda skiej, nauczycielka matematyki 
w Szkole Podstawowej nr 2 im. Mikołaja Kopernika 

w Pruszczu Gda skim
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Cztery ró ne spojrzenia, kompetencje i predyspo-
zycje, ale jeden cel i to sama otwarto  na nowe. 
Praca nad wspólnym projektem, jaka poł czyła 
cztery nauczycielki z ró nych kra ców Polski i zma-
terializowała si  w „Magnetycznych Je owcach”, 
dała pocz tek czemu  nowemu: do wiadczeniu 
magnetyzmu i ukrytego w nim pi kna. Wyt ona 
praca, szlifuj ca w równym stopniu wiedz , wy-
trwało , cierpliwo  i pokor  samych uczestniczek, 
nie byłaby mo liwa, gdyby nie sztab specjalistów 
Centrum Nauki Kopernik w Warszawie, który nie od-
st puj c na krok, słu ył swoim wsparciem w drodze 
po nowe. Poni szy artykuł to relacja autorek: Marty, 
Ewy, Aleksandry i Joanny, które wspólnie mierzyły 
si  z zało onymi przez siebie celami.

Okiem matematyczki

Udział w Szkole Prototypowania to niesamowite 
do wiadczenie, którego powinien do wiadczy  
ka dy nauczyciel. Bardzo du o wyniosłam z tych pi -
ciodniowych warsztatów, nie tylko pod wzgl dem 
edukacji, ale równie  osobistych do wiadcze  i zmia-

ny perspektywy, z której ogl damy wiat, uwra li-
wienia na pi kno przyrody i zjawisk, zatrzymania 
si , do wiadczania i eksperymentowania (bawienia 
si ) w poczuciu bezpiecze stwa i wolno ci, odpusz-
czenia kontroli i zaufania innym osobom w grupie, 
uczenia si  od siebie nawzajem i stworzenia czego  
PI KNEGO. Warsztaty z improwizacji pierwszego dnia 
były genialne i my l , e miały znacz cy wpływ na 
cały przebieg naszego prototypowania. 

Pierwszym naszym zadaniem było zrobi  co  z ni-
czego, dostali my jakie  „losowe” rzeczy i mieli my 
zrobi  fajny eksperyment. To było trudne wyzwanie, 
ale w grupie padały ró ne pomysły i ka dy zespół 
stworzył co  ciekawego. Przy prezentacjach mo na 
było poczu  si  jak w bajce Pana Kleksa, gdzie padało 
magiczne zakl cie „A co by było, gdyby…”. Okazuje 
si , e maj c papier, wod , ta m , no yczki i jakie  
„przypadkowe” przedmioty, np. br zowy ry  czy 
jajka, mo na bawi  si  godzinami i eksperymento-
wa . To do wiadczenie, wizyty na wystawach oraz 
warsztaty improwizacji bardzo otworzyły nasze umy-
sły, nigdzie si  nie spieszyły my, po prostu były my 
i mogły my eksplorowa  pi kno. 

Marta Czyrkiewicz, Ewa Fila, Aleksandra Maciaszek, Joanna Stokłosa

MAGNETYCZNE JE OWCE, czyli siła przyci gania, 
która poł czyła cztery ró ne punkty widzenia
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Etap wymy lania, co b dzie naszym eksponatem, był 
do  trudny i wydawało si , e dobieraj c si  w gru-
py, b dzie pro ciej (nie zawsze tak było, niektórzy 
potem zmieniali grupy lub pracowali indywidualnie). 
Długo chodziłam mi dzy stołami poszczególnych 
zespołów i szukałam kogo , kto my li podobnie jak 
ja. Wtedy zobaczyłam dziewczyny, które bawi  si  
farb  i opiłkami. Cz sto ł cz  matematyk  ze sztuk  
i tutaj widziałam pokrewne dusze. Dosiadłam si  i ju  
z nimi zostałam. My l , e to jak 
nasz wspólny pomysł ewoluował, 
najbardziej odda fi lmik (kod QR), 
który opowiada histori  od kolo-
rowej farbki, poprzez szukanie 
idealnej substancji, do zatopienia 

opiłków elaza, budowania naczynia w kształcie gra-
niastosłupa trójk tnego, które zostało umieszczone 
w lustrzanej ramie, aby ukaza  pi kno symetrii, a  
do fi nalnej wersji ze wiatłami i kolorami. Główna 
nasza my l była taka sama przez cały proces ‒ ma 
by  PI KNIE i to pi kno ma tworzy  osoba, która 
siada przed eksponatem. 
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Matematyka jest wsz dzie. Jaki k t b dzie najlepiej 
odbijał si  w lustrach, jaki kształt powinien mie  po-
jemnik, jakie wymiary i własno ci, jak  pojemno , 
ile wody, a ile glikolu si  w nim zmie ci, jak doci  
lustra, jak zaprojektowa  pi kny witra  do wiateł ‒ 
to tylko niektóre pytania matematyczne, których wy-
magał proces projektowania. Wiele oblicze  mate-
matycznych, rozmów mi dzy nami o wła ciwo ciach 
fi zycznych, pyta , co z czym mo na poł czy , eby 
„działało” i było pi knie. Miało miejsce wiele zmian 
konstrukcyjnych i konsultacji z ekip  specjalistów 
w CNK, nie wszystko było takie proste, jak nam si  
wydawało. Wa ne były te  kwestie bezpiecze stwa, 
zwłaszcza gdy kto  u ywał silnych magnesów (a tak 
było w naszym przypadku).
Pami tam, jak ostatniego dnia musiały my całko-
wicie zmieni  konstrukcj  luster i zacz  ten etap 
jakby od nowa. 

Było to do  stresuj ce. Naczynie, które bardzo dłu-
go schło, zacz ło przecieka  pod ci arem cieczy. 
My l , e była to niesamowita przygoda, w której 
udało nam si  stworzy  co  pi knego. Nie byłoby to 
mo liwe, gdyby nie to, e ka da z nas reprezento-
wała inn  dyscyplin  naukow  i inne umiej tno ci: 
matematyka, fi zyka, sztuka i edukacja wczesnosz-
kolna. My l , e to jest najwa niejsze przesłanie, e 
nie jeste my w stanie by  specjalistami w ka dej 
dziedzinie, ka dy z nas jest inny, ale tylko razem 
mo emy stworzy  co  pi knego.

Okiem fi zyczki

Gdy usłyszałam o Szkole Prototypowania, od razu 
chciałam zosta  jej uczestnikiem. Udało si ! Warsz-
taty były fantastyczne. Fajnie było spotka  ludzi 
pozytywnie zakr conych. Po wzajemnym poznaniu 
si  i omówieniu harmonogramu przyszła kolej na 
działania. Maj c do dyspozycji zestaw zupełnie 
przypadkowych przedmiotów, rozpocz ły my nasz  
wspóln  podró  w prototypowaniu magnetycz-
nego je ozwierza. Były momenty, kiedy pomysł 
gonił pomysł i chwile pokory, bo nie zawsze na-
sze wyobra enia mogły zosta  zrealizowane w prak-
tyce. 
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Pierwsze plany zawierały kalejdoskopow  mandal  
z opiłkami elaza, a w ko cowym etapie powstały 
Magnetyczne Je owce. Pierwsze zadania okazały si  
proste do wykonania. Miały my pomysł, zrobiły my 
Pre-prototyp i pierwsze testy wypadły pomy lnie. 
Przyszedł czas na wykonanie Prototypu I. Tutaj za-
cz ły si  pierwsze schody. Zwierciadła zostały przy-
ci te do odpowiednich wymiarów, przyszła pora na 
zbiornik i jego zawarto . Próby bezlito nie przy-
pomniały, e opiłki elaza koroduj  w wodzie, czyli 
woda odpada. Olej kolorystycznie nam nie odpowia-
dał, jednak szybko  opadania opiłków w nim była 
bardziej efektowna. Na szcz cie w całym procesie 
tworzenia mogły my liczy  na wsparcie i pomoc 
naszych koordynatorów oraz konstruktorów zespołu 
prototypowania w CNK. Zaproponowali nam wyko-
rzystanie glikolu. Bingo! Odpowiednia przejrzysto  
i niewielka pr dko  opadania. To jest to! Przyszła 
kolej na zło enie elementów w cało . Teoretycznie 
proste. Praktycznie ju  nie. Ci ar pełnego zbiornika 
okazał si  zbyt du y i trzeba było doda  podpory. 
Te za  ograniczyły dost p badaczy do niektórych 
cz ci zbiornika. Zwi kszona grubo  cian (zwier-
ciadło + zbiornik) spowodowała konieczno  zmiany 
magnesów na mocniejsze. 

Usłyszały my te , e nasze dzieło mo e by  mało 
bezpieczne dla nieuwa nego widza. Szok. Na kil-
ka godzin przed ekspozycj , rozło yły my obiekt 
na cz ci i na nowo zło yły my, zmieniaj c kształt 
obudowy. Udało si . Efekt był mistrzowski, a po za-
stosowaniu ródła wiatła i kolorowych fi ltrów wr cz 
doskonały. W zale no ci od koloru wykorzystanych 
folii miało si  wra enie, e magnetyczny stwór był 
w rodowisku pustynnym, morskim lub przybierał 
posta  gry komputerowej. Odbiorcy, niezale nie od 
wieku i płci, interaktywnie poznawali Magnetyczne 
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Je owce. Próba generalna wyszła rewelacyjnie. 
Usłyszały my wiele pozytywnych opinii. 

Przez pewien czas, równocze nie z głównym 
projektem, realizowały my prototyp kalejdo-
skopu. Model zakładał, jako podstaw , koło 
z barwnymi, niemieszaj cymi si  cieczami. Wpraw-
dzie nie udało nam si  znale  rozwi zania, jednak 
samo poszukiwanie przyniosło wiele rado ci. 
Zjawiska w przyrodzie s  fascynuj ce. Niestety, 
ich powszechno  i szybko  ycia czyni je mało 
zauwa alnymi. W Szkole Prototypowania udało 
nam si  ponownie je odkrywa , do wiadcza  wie-
lozmysłowo i interdyscyplinarnie. Wykonane przez 
nas samodzielnie prace mo e nie były wizualnie 
idealne, jednak uwzgl dniaj c pi ciodniowy proces 
twórczy, były doskonałe.

Okiem artystki
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Zanim Magnetyczne Je owce w pełni ukazały nam 
swoj  zwierz c  natur , rozpadaj c si  niczym 
gwiezdny pył w nico  grawitacji, były przez mo-
ment dzieci cym kalejdoskopem i zabawn  plam  
na szalce Petriego, wywołuj c  u miech zachwytu. 
Przeobra enia naszego bohatera trwały tak długo, 
dopóki nie utraciwszy mo liwo ci odczuwania pi k-
na, mogły my zaprezentowa  przed publiczno ci  
prawd  o zjawiskach natury. Bo w je owcu tak wa -
ne jak prawda było pi kno ‒ niemal jak za czasów 
staro ytnych Greków. Program edukacji artystycznej 
w szkołach, oprócz naturalnej ekspresji twórczej, 
zakłada równie  nauk  recepcji pi kna. Dlaczego 
jest ono tak wa ne? Pewnie dlatego, e dotyka naj-
gł bszych pokładów ludzkiej psychiki i zwi zanej 
z nimi potrzeby pi kna i harmonii maj cej zapewni  
człowiekowi przetrwanie w warunkach naturalnych. 
Pi kno dla samego pi kna ‒ dlaczego nie, ale w tym 
projekcie chodziło o co  wi cej. W praktyce szkolnej, 
mówi c j zykiem uczniów ‒ to efekt „wow” ma moc 
zainteresowania widza, niemal tak jak pi kna okład-
ka czy dobra reklama i to on daje szans  na prze-
mycenie po cichu istotnych tre ci o wła ciwo ciach 
tego wiata. Pi kno w Magnetycznych Je owcach 
oparło si  na czterech nogach, jak w porz dnym 
stole: na odbiciu, symetrii, powolnym opadzie i kolo-
rze wiatła. Odbicie i zwi zane z nim do wiadczenie 
niesko czono ci zapewniły nam lustra, ustawione 
w taki sposób, a eby z jednego niepozornego trój-
k ta do wiadczy  widoku pełnego, symetrycznego 
wielok ta. Powolny opad, jaki zagwarantował nam 
glikol po wielu nieudanych próbach z wod , wydłu-
ył czas do wiadczania niemal tak samo jak efekt 

slow motion w fi lmie, wymuszaj cy na widzu kon-
centracj  i pozwalaj cy mu na zwrócenie uwagi na 
szczegóły, których w normalnym tempie mógłby nie 
dostrzec. Dodaj c do tego kolorow  wi zk  wiatła 
emitowan  latark , któr  mo na swobodnie opero-
wa , oczom odbiorców ukazuje si  swoisty spektakl 
wiateł i cieni, niemal jak w niezbadanych gł binach 
morskich. Ruch zewn trznymi magnesami, który 
jest interaktywn  cz ci  wykreowanego zjawiska, 
dopełnia cało ci i naznacza człowieka sprawczo ci  ‒ 
od tej chwili to on steruje morskimi gł binami, poru-
sza je owcami powstałymi ze zlepionych do siebie 
opiłków, nadaje im charakter, pozwala im wzrasta  
i spektakularnie rozpada  si , ma wkład w ycie 
tocz ce si  w twórczej przestrzeni czystego pi kna.

Kopernika ski je owiec, który powstał dzi ki poł -
czeniu czterech odmiennych i jednocze nie komple-
mentarnych kompetencji, stał si  przyczynkiem do 
rozmy la  nad pi knem w otaczaj cej nas rzeczywi-
sto ci i prostych zjawiskach b d cych codzienno ci  
ka dego z nas. 

Okiem nauczycielki 
edukacji wczesnoszkolnej

Otrzymuj c informacj  o mo liwo ci mojego udziału 
w szkole prototypowania, poczułam si  wyró niona 
i szcz liwa, e moje niestandardowe podej cie do 
przekazywania wiedzy uczniom zostało docenione, 



19

RODN i IP „WOM” w Rybniku DIALOG EDUKACYJNY NR 2/2024 r.

a ja b d  mogła wzbogaci  si  o nowe ciekawe 
do wiadczenia z inspiruj cym zespołem ludzi. Nie 
zawiodłam si … Był to wspaniały tydzie  pod zna-
kiem intensywnej pracy twórczej. Udział w tych 
warsztatach był dla nas wszystkich ogromnym wy-
ró nieniem. W ci gu pi ciu dni 20 nauczycieli z całej 
Polski podj ło si  wyzwania, jakim było stworzenie 
prototypu pomocy dydaktycznej dla uczniów i od-
wiedzaj cych wystawy w Centrum Nauki Kopernik. 
Tak zacz ła si  moja tygodniowa przygoda pełna 
zagadek, refl eksji, intensywnego my lenia. Wspól-
nego odkrywania otaczaj cego nas wiata na nowo, 
by w sposób wie y, zaskakuj cy i nieoczekiwany, 
podczas dobrej zabawy, pomóc zrozumie  zjawiska, 
które nas otaczaj , by inspirowa  i zach ca  do 
odkrywania wiata tych, którzy b d  korzysta  ze 
stworzonego przez nas prototypu nowej pomocy 
dydaktycznej.

Centrum Nauki Kopernik to miejsce, gdzie mo na 
zrealizowa  najbardziej miałe i skomplikowane 
projekty. Ilo  dost pnych materiałów, urz dze , 
sztab do wiadczonych pracowników, atmosfera 
zrozumienia i pomocy była dla nas nieocenionym 
wsparciem. Dzi ki doskonałemu przygotowaniu 
warsztatów przez Centrum Nauki Kopernik mogły-
my si  bez zmartwie  skupi  na wykonaniu zadania.
Nasza przygoda zacz ła si , gdy dwudziestu „po-
zytywnie zakr conych ludzi” stawiło si  gotowych 
do wykonania zadania. Celem naszej pracy było 

pokazanie „pi kna ukrytego w nauce”. Prowadz cy 
ju  pierwszego dnia rzucili nas na gł bok  wod . 
Omówili z nami ka dy krok drogi do stworzenia pro-
totypu pomocy dydaktycznej. Maj c do dyspozycji 
ró norodne materiały, mieli my w ci gu czterech 
dni przygotowa  prototyp pomocy dydaktycznej, 
by pi tego dnia ‒ zaprezentowa  go na wystawie 
w Centrum Nauki Kopernik. 

Na pocz tku miałam pustk  w głowie, nie wiedzia-
łam, co chc  zrobi , jakie zjawisko pokaza , który 
kierunek wybra . Nie tylko ja miałam taki dylemat, 
dlatego poł czyły my siły i wspólnie z Mart , Ol  
i Ew  postanowiły my wykorzysta  nasze wspólne 
do wiadczenia i wyja ni  w nietypowy sposób zja-
wisko magnetyzmu. Postanowiły my za pomoc  
opiłków elaza tworzy  obrazy, niepowtarzalny 
taniec drobinek na płótnie utkanym przez wiatło. 
Jednak droga do ko cowego efektu nie była taka 
prosta. Ka da z nas miała swoj  wizj  ‒ od kalej-
doskopu po mandal . Dzi ki schematowi projektu 
przedstawionego przez prowadz cych, ka dy kolej-
ny krok dodawał, wzbogacał i rozwijał nasz projekt. 
Podczas naszej podro y, przeszły my dalek  drog , 
ekscytuj c si  mo liwo ci  odkrywania na nowo 
zastosowa  dla substancji i przedmiotów, które 
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dobrze znały my, bawi c si  przy tym wspaniale. 
We wszystkich naszych działaniach, pomyłkach, pro-
blemach, małych i wielkich sukcesach, uczestniczyli 
pracownicy Centrum Nauki Kopernik. Cierpliwie, 
merytorycznie prowadzili nas przez trudn  cie k  
tworzenia nowego projektu, motywuj c nas do 
wysiłku i wspieraj c w trudnych chwilach. „Magne-
tyczne Je owce” były naszym celem.

Pierwszym etapem naszej pracy było przeprowadze-
nie prób w mniejszej skali, wybrały my wi c słoik, 
który wypełniły my olejem nasyconym opiłkami e-
laza, a do jego cianek przykładały my magnes, uzy-

skuj c obrazy formowane poprzez skupiska opiłków 
elaza ‒ nasze fascynuj ce „je owce”. Efekt, który 

osi gn ły my, nie był w pełni zadowalaj cy. Forma, 
któr  przybierały opiłki, mo liwo  ich dowolnego 
formowania były „ok”, lecz kolor oleju zakłócał obraz, 
który chciały my osi gn . Z pomoc  i wsparciem 
przyszedł nasz niezawodny zespół pracowników 
Centrum i po krótkiej „burzy mózgów” znale li my 
rozwi zanie. Zast piły my olej glikolem, który dzi ki 
transparentno ci i odpowiedniej g sto ci pozwalał 
na formowanie futurystycznych „je owców”, niepo-
wtarzalnych obrazów, magnetycznie formowanych 
wyobra ni  ogl daj cego. Wspólnie działały my 
dalej, montuj c kolejne elementy, lustrzane cianki, 
podest, foli  transparentn  i inne elementy obudo-
wy, dzi ki którym osi gn ły my taki efekt, o który 
nam chodziło, jednak nie było efektu „wow” ‒ czego  
brakowało… i znów dyskusja, burza mózgów i… 
Eureka!!! wiatło intensywne, ciepłe i jasne o ywiło 
nasz  konstrukcj , dodało jej blasku, tworz c nie-
powtarzaln , wyj tkow  ilustracj  zjawiska magne-
tyzmu. Wyj tkow  manifestacj  efektu wspólnej 
pracy całego zespołu pozytywnie zakr conych ludzi 
w odpowiednim miejscu i czasie.

Zainteresowanie i pozytywny odbiór naszego 
prototypu przez odwiedzaj cych przeszedł nasze 
oczekiwania. Najlepsz  nagrod  za nasz wysiłek 
były u miech i pozytywne komentarze ze strony 
odwiedzaj cych wystaw . Uczucie spełnienia i do-
brze wykonanego zadania na zawsze pozostanie 
w pami ci.
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Uczestnictwo w szkole prototypowania było dla 
mnie wspaniałym do wiadczeniem. Szalenie in-
spiruj ce poł czenie wyzwa , ci kiej pracy, nauki 
i dobrej zabawy. Wspomnienia b d  długo doda-
wały mi siły i ch ci do dalszego działania, a dzi ki 
poznanym w „szkole” ludziom nigdy nie przestan  
wierzy , e wszystko jest mo liwe.
Nasze autorskie dzieło: Magnetyczne Je owce to 
prototyp, który powstał w 4-osobowym zespo-
le w Szkole Prototypowania „STEAM” ‒ 5-dniowe 
warsztaty tworzenia pomocy naukowych skon-
centrowane na rozwijaniu kompetencji XXI wieku, 
w tym m.in. kreatywno ci i współpracy organizowa-
ne w ramach programu „Nauka dla Ciebie” Centrum 
Nauki Kopernik.

Zdj cia: zasoby własne.

Zapraszamy na cyklicznie organizowany kurs

Szczegóły: www.wom.edu.pl
Tel. 32 4247472

mgr Ewa Fila 
‒ nauczyciel fi zyki i techniki 

w Szkole Podstawowej nr 17 w Jaworznie
mgr Joanna Stokłosa 

‒ nauczyciel edukacji wczesnoszkolnej, plastyki, 
muzyki i techniki w Szkole Podstawowej nr 5 

z Oddziałami Sportowymi w Chorzowie
mgr Marta Czyrkiewicz 

‒ trenerka w NODN, nauczycielka 
i pasjonatka matematyki

mgr Aleksandra Maciaszek 
‒ artysta plastyk, kulturoznawca i pedagog, 

absolwentka Wydziału Malarstwa 
Akademii Sztuk Pi knych w Krakowie, 

nauczycielka w szkołach podstawowych i rednich
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Ta wyj tkowa, mała dziewczynka wpatruj ca si  
W maju tego roku uczestniczyłam w wyj tkowym 
szkoleniu1 ‒ Szkole Prototypowania organizowanej 
przez Centrum Nauki Kopernik w Warszawie. Pod-
czas pi ciu dni intensywnego programu zgł bia-
łam tajniki procesu prototypowania, poznawałam 
zaplecze badawczo-projektowe CNK oraz współ-
pracowałam z cudownie zakr conymi na punkcie 
nauki edukatorami.

W trakcie całego szkolenia zach cano nas do od-
wa nego eksperymentowania i szybkiego tworze-
nia prototypów bez obawy o popełnianie bł dów. 
Panowała atmosfera bezpiecznej przestrzeni, wol-
nej od ocen i krytyki. Prowadz cy kładli nacisk na 
praktyczne działanie i nauk  przez do wiadczenie. 
Mogli my testowa  ró ne podej cia, a jedyna presja, 
jakiej do wiadczali my, to ta, któr  sami wywiera-
li my na sobie. 
Idea szkolenia była do  prosta: zgromadzi  ucz -
cych ró nych przedmiotów (20 edukatorów) z całej 
Polski, przedstawi  im zasady szybkiego prototypo-
wania, zainspirowa , da  nieograniczony dost p do 
łatwo dost pnych materiałów i cyklicznie spraw-
dza , jak sobie radz , dorzucaj c im gar  inspiracji 
i informacji zwrotnych. Cho  idea prosta, to sam 
proces ‒ wymagaj cy, momentami bardzo trudny 
i kompletnie drenuj cy emocje oraz intelekt. 
Metoda szybkiego prototypowania wykorzystywa-
na jest w tworzeniu interaktywnych eksponatów 
dla centrów nauki2 i opiera si  na fi lozofi i „fail fast, 
learn fast” (szybka pora ka, szybka nauka). Pozwala 
tworzy  edukacyjne i anga uj ce eksponaty, które 

 1 Do dzi  mam problem, eby to czego do wiadczyłam sprowadzi  do nazwy szkolenia, jednak na potrzeby tego artykułu 
zostan  przy szkoleniu.
 2 Poznaj histori  Exploratorium zało onego przez Dr. Franka Oppenheimera https://www.exploratorium.edu/about/history 
 3 Bokeh ‒ termin pochodzi z j zyka japo skiego, gdzie „boke” oznacza „rozmycie” lub „mgł ”, powstaje gdy obiektyw aparatu 
tworzy mi kkie, nieostre obszary poza głównym punktem ostro ci, cz sto widoczny jako rozmyte kółka wiatła w tle, cho  ich 
kształt mo e si  ró ni  w zale no ci od konstrukcji obiektywu, https://claude.ai/, prompt: na czym polega efekt bokeh [data 
dost pu: 4.08.2024].

w przyst pny sposób prezentuj  zjawiska naukowe. 
Kluczowe dla tej metody jest szybkie tworzenie 
prostych modeli z łatwo dost pnych materiałów, 
od razu gotowych do testów. W ten sposób na-
tychmiast otrzymuje si  informacje zwrotne, które 
pozwalaj  zweryfi kowa  zasadno  stworzonego 
prototypu i w razie potrzeby wprowadzi  niezb dne 
modyfi kacje. To teoria, a nasza praktyka wygl dała 
nast puj co…
Pierwszy dzie  ‒ rozgrzewka/integracja, teoria 
i pierwsze podej cie do prototypowania. Drugi 
dzie  - mnóstwo inspiracji, prelekcja o artystycznych 
eksponatach i wycieczka ich szlakiem po ekspozycji 
stałej Centrum Nauki Kopernik, giełda pomysłów 
i kolejne prototypowanie. Dzie  trzeci ‒ jeste my ju  
rozgrzani, trzeba zacz  tworzy  konkret. Sprawdza-
my, czy nasz pomysł da si  przerobi  na prototyp, 
mamy do dyspozycji całe zaplecze Pracowni Prze-
wrotu Kopernika skiego oraz ekspertów z działu 
wystaw i konstruktorów.
Sprawdzamy pierwszy pomysł ‒ czy da si  uzyska  
efekt bokeh3 za pomoc  camera obscura? Kon-
struujemy camer  obscura (ukłony dla Katarzy-
ny Rozp dek), niestety nie udaje nam si  uzyska  
efektu bokeh. Koniec trzeciego dnia, nasze grupa 
projektowa wraca na pocz tek procesu prototy-
powania. Mamy NIC, ale sporo wiemy ‒ musimy 
porzuci  pomysł i przegrupowa  si . Targaj  nami 
ró ne emocje (niekoniecznie fajne), próbujemy je 
zamaskowa  artami i dostajemy głupawki. Dosta-
jemy te  wsparcie ‒ prowadz cy Szymon Filipowicz 
i Marta Fikus-Kry ska pilnuj , eby pierwsza pora ka 
nie zdemotywowała nas kompletnie. Rozmawiamy, 

Natalia Guzowska

JAK SI  POMYSŁ WYKLUWAŁ, 
A PROTOTYP POWSTAWAŁ
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pod koniec rozmowy pytamy ‒ „I co teraz?”, Marta 
odpowiada ‒ „b d  zaskoczona, jak jutro przyj-
dziecie bez nowego pomysłu…”. Ko czymy trzeci 
dzie  i idziemy szuka  nowego pomysłu. Wspólnie 
z Katarzyn  Matuł , z któr  tworzymy now  grup  
projektow , szukamy go na bulwarach wi lanych, 
na dachu CNK, spaceruj c mostem wi tokrzyskim. 
Te poszukiwania dobrze nam robi  ‒ mamy pomysł, 
chcemy zosta  w temacie wiatła, ale troch  inaczej.

Zdj cie 1. Ogród na dachu Centrum Nauki Kopernik. 
Foto: archiwum prywatne, maj 2024 r.

Czwarty dzie  zaczynamy od testów do wiadczenia 
@art.pete.repeat ‒ zamieniamy nasze telefony w ró-
dła wiatła Red Green Blue i bawimy si , rozdzielaj c 
ródła wiatła RGB/CMYK, potem dodajemy do pudła 

lustrzan  podłog  i obserwujemy, co prawo odbicia 
wiatła robi z naszymi ródłami wiatła. 
No dobra, mamy zjawisko ‒ ale co my wła ciwie 
chcemy pokaza ?
I tu znowu z odsiecz  przychodz  Szymon z Mart , 
wysyłaj c nas na ekspozycj  CNK: „Id cie zobaczy  
eksponaty zwi zane ze wiatłem, mo e to Wam 
pomo e ustali , co chcecie pokaza ”. No to idziemy!

Zdj cie 2. Pierwsze testy prototypowe. Foto: archiwum 
prywatne, maj 2024 r.

Zdj cie 3. Centrum Nauki Kopernik, WIATŁO ‒ 
ekspozycja stała, archiwum prywatne, maj 2024 r.
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Refl eksje po zwiedzaniu: zabawa barwami podsta-
wowymi w pudełku to troch  mało. Nie ma sensu 
pokazywa  w mniejszej skali tego, co ju  jest na 
ekspozycji ‒ mo e wykorzystajmy fakt, e ten efekt 
wygl da prawie jak bokeh?
Musimy popracowa  nad wzmocnieniem efektu. 
Telefony zamieniamy na latarki, rodek pudła wy-
klejamy, montujemy latarki. Zamkn ły my w pudle 
prawo odbicia wiatła, a wyklejona okr głymi i kwa-
dratowymi lusterkami podłoga imituje efekt bokeh. 
No to sprawd my, czy mo emy uzyska  prawdziwy 
efekt bokeh.

Zdj cie 4. Zabawy z gł bi  ostro ci i ustawieniami 
parametrów w naszych smartfonach, strzałki pokazuj  

niektóre rozbłyski (bliki) bokehu. 
Archiwum prywatne, maj 2024 r.

Sprawdziły my, mamy TO ‒ jest bokeh! Wymaga 
zabawy z ustawieniami aparatu, ale jeste my zado-
wolone z efektu.
Dzi ki testom przeprowadzonym przez pracowni-
ków Pracowni Przewrotu Kopernika skiego wiemy, 
e oprócz prawa odbicia wiatła i bokehu, mo emy 

zaprezentowa  równie  zjawisko zanieczyszcze-
nia wiatłem.
Pi tek, ostatni dzie  Szkoły Prototypowania, s dny 
dzie  dla naszych prototypów. Transportujemy 
prototypy z Pracowni Przewrotu Kopernika skiego 
do Centrum Nauki Kopernik i zaczynamy testy na 
ró norodnej grupie odbiorców.
Testy okazały si  fascynuj ce. Przyci gn ły wnikli-
wych zwiedzaj cych oraz dociekliwych specjalistów 
z CNK ‒ animatorów i ekspertów od ekspozycji. 
Wszyscy dokładnie badaj  mo liwo ci naszego pro-
totypu ‒ a my zbieramy uwagi, obserwacje i suge-
stie, które pozwol  nam wprowadzi  udoskonalenia 
do naszego projektu. 

Zdj cie 5. Prototyp gotowy do testów. 
Foto: archiwum prywatne, maj 2024 r.
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Ko czymy przygod  ze Szkoł  Prototypowania ‒ 
pi  niezwykłych dni, wymagaj cych intelektual-
nie oraz wyczerpuj cych emocjonalnie. Jeste my 
wdzi czne, e mogły my w tym uczestniczy .

Zdj cie 6. Idziemy testowa  nasze prototypy, 
na odwiedzaj cych CNK. Foto: archiwum prywatne, 

maj 2024 r.

Zdj cie 7. Stanowisko na ekspozycji CNK. 
Foto: archiwum prywatne, maj 2024 r.

Proces rozwoju naszego prototypu nie zako czył si  
wraz z fi nałem Szkoły Prototypowania. Otrzymały-
my jeszcze mo liwo  wprowadzenia modyfi kacji 
i kolejnych testów podczas 27. Pikniku Naukowego 
Polskiego Radia i Centrum Nauki Kopernik. 
Udział w Szkole Prototypowania i Pikniku Naukowym 
był niezwykłym do wiadczeniem. Intensywne dni 
wypełnione mrówcz  prac , wykraczaj c  poza 
samo tworzenie prototypów. Szczególnie wymaga-
j cym elementem było animowanie testów. Wyma-
gało nie tylko gł bokiej wiedzy o własnym projekcie, 
ale tak e umiej tno ci przekazywania zło onych 
zjawisk w przyst pny sposób, a nieustanne inter-
akcje ze zwiedzaj cymi, odpowiadanie na pytania 
i demonstrowanie działania prototypu były zarówno 
wyzwaniem jak i ródłem satysfakcji. 

Natalia Guzowska 
‒ nauczycielka informatyki w Liceum 

Ogólnokształc cym im. Marii Konopnickiej 
w Legionowie, fi lozofka i informatyczka (specjalno : 
grafi ka komputerowa i DTP), introwertyczna kociara 

szanuj ca cisz  i spokój. Składa origami, uczy si  
kaligrafi i oraz nami tnie ogl da seriale
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Szkoła Prototypowania ‒ brzmi tajemniczo i fa-
scynuj co. Naczytałam si , naogl dałam zdj  ‒ 
aplikuj  ‒ bez nadziei, e mi si  uda, bo to nie jest 
pierwszy raz. Rok zmian robi jednak swoje, a czło-
wiek ci gle ma nadziej , e spotka go co  miłego.

Przyje d am wi c do Centrum Nauki Kopernik, kon-
kretnie do Pracowni Przewrotu Kopernika skiego, 
a tam sympatyczni, otwarci, ciekawi wiata i chc cy 
czego  „nowego” w pracy nauczyciele i prowa-
dz cy Magda Fikus-Kry ska i Szymon Filipowicz. 
Specjalizacje nauczycieli ró ne ‒ od informatyka, 
plastyka, geografa, biologa po nauczycieli-kon-
sultantów j zyka polskiego i chemii. W zasadzie 
wszyscy z takimi samymi odczuciami, bo to co , 
w czym nie brali udziału nigdy wcze niej, towarzyszy 
wi c wszystkim niepewno , brak wiary we własne 
siły i umiej tno ci, wszak to co  nowego. Dumna 
nazwa ‒ Szkoła Prototypowania te  robi swoje… 
Wszyscy s  pełni zapału.
Pierwsza my l: „Co ja wła ciwie tu robi ?” Prototypy, 
eksponaty, tworzenie pomocy naukowych i nie tyl-
ko, pokazywanie w prosty sposób, jak działa wiat. 
A jeszcze w tym roku jest pewien dodatek: „Pi kno 
wplecione w eksponat”. Tylko pi kno dla ka dego 
z nas jest czym  innym. Jest to subiektywne. Je li 
jednak kogo  ta idea przyci gnie i zechce si  nad 
tym pochyli , to chyba cel zostanie osi gni ty.
Nawi zuj c do artykułu Natalii Guzowskiej, która 
pi knie merytorycznie napisała o całym procesie, ja 
dodam jeszcze co  od siebie, chyba bardziej emo-
cjonalnie. To samo, a jednak nie tak samo…
Pocz tek. Poniedziałek. Takie normalne i standardo-
we na szkoleniach i warsztatach poznawania si  ‒ 
cho  gesty na wst pie i uwiecznienie ich na zdj ciu 
oraz zapami tanie dzi ki temu imion było czym  
nowym. I do pracy. Rodzi si  pomysł, co bym chciała 
pokaza , jak i komu? W głowie tysi ce my li…
Prototypy, wynalazki, pomoce naukowe, ale po co? 
Przecie  teraz opieramy poznawanie wiata na Inter-

necie i wszystkim, co zwi zane z mediami społeczno-
ciowymi ‒ bo krótko, tre ciwie i „podane na tacy”, 
cho  nie zawsze zgodne z prawd  informacje. No ale 
kto by je sprawdzał? Nagle okazuje si , patrz c na 
wystaw  w CNK, e Ci, którzy s  po raz pierwszy, 
p dz  od jednego eksponatu do drugiego, eby jak 
najwi cej zobaczy  i pozna , eby DO WIADCZY  ‒ 
jak to wietnie nazwała w rozmowie ze mn  Magda 
Fikus-Kry ska.
Szukanie pomysłu ‒ jako  samorzutnie stworzyła si  
nam grupa do badania zjawisk wietlnych i idea, e 
mo e uda si  otrzyma  efekt BOKEH, to przebił si  
pomysł Natalii Guzowskiej. W grupie iskrzy, emocje 
si gaj  zenitu. 
Wtorek. Ju  wiemy, e w camera obscura raczej 
ten efekt nam nie wyjdzie. Chyba trzeba odpocz , 
przemy le  wszystko i podzieli  si  tym, co nam le y 
na sercu. Dumamy, kombinujemy, brak punktu za-
czepienia i iskry fascynacji, a bez tego nie pójdziemy 
dalej w całym etapie szybkiego prototypowania. 
Dobrze, e jest troch  czasu. 

Autor: K. Matuła (archiwum prywatne).

Katarzyna Matuła

JAK NIE ZNISZCZY  MARZE , 
a współpracowa , by je zrealizowa ?
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roda ‒ koniec dnia. Natalia zmartwiona i zniech -
cona, sfrustrowana i zestresowana brakiem efektu. 
U mnie efekt zm czenia pot guje brak zaspokojenia 
moich potrzeb. I pojawiaj  si  bardzo czarne my li. 
Trudno przyj  pora k . A potem jeszcze mie  sił , 
by si  podnie . Na tym polega szybkie prototypo-
wanie. Jak nie wychodzi ‒ rzu  i rób co  nowego 
albo to samo, ale inaczej.
Wsparcie ludzi w tym czasie bezcenne ‒ Kasia Na-
borczyk, Kornelia Lerch-Kozula, Beata Szołtysek, 
Kasia Rozp dek i inni. 
Zaczyna mi si  przypomina  wielka i cudowna 
Camera Obscura w Egerze na tamtejszym uniwer-
sytecie. Opowiadam o tym Magdzie, e chciałabym 
uzyska  efekt ogl dania na ywo tego, co dzieje si  
dookoła nas (jak kto  nie był, polecam Astronomical 
Museum and Camera Obscura (https://archivum.
uni-eszterhazy.hu/hu/egyetem/kultura/camera 
-obscura).
Magda pokazała mi fi lmik o tym, jak mo na oszuka  
nasze zmysły dzi ki odpowiednio wyprofi lowanym 
lustrom i uzyska  iluzj . Zaczyna mi wita  pomysł ‒ 
próbuj  co  wymy li , ale niestety tu czas gra rol . 

Proces tworzenia i kreowania nie jest prosty, ale mo -
na si  tego nauczy . Rozmawiamy zniech cone, e 
rzucamy wszystko i jedziemy w Bieszczady. Szymon 
i Magda patrz  na nas i mówi  z do wiadczenia, e 
to normalne, e szybka pora ka daje te  nowe mo -
liwo ci, e jutro przyjdziemy z nowym pomysłem.
Siedzimy z Natali  na Bulwarach Wi lanych i dosta-
jemy „głupawki”, przegl damy fi lmiki w Internecie.
Czwartek. Tego było trzeba. Nowy pomysł ‒ spró-
bujemy, jak nie wyjdzie ‒ nikt nam głowy nie urwie. 
Nast pnego dnia w dobrych nastrojach wpadamy 
do Kopernika i szukamy pudła, latarek, kleimy wy-
cinamy. Czekamy na ró ne niezb dne nam przed-
mioty. Wielkie parawany, du e pudło, ale ciemne 
i mało komfortowe, wi c odpada. Poznajemy wiet-
nych ludzi z Wytwórni i Majsterni, którzy nam poma-
gaj , daj  wskazówki i pokazuj  nowe mo liwo ci 
zastosowania naszego eksponatu.
Znalazło si  du e pudło, pianka do obicia, eby eks-
ponat wygl dał estetycznie i bezpiecznie, s  latarki. 
Jeste my z Natali  w Euforii i pisz  to wiadomie 
wielk  liter . Nagle Natalia zauwa a lusterka okr -
głe i prostok tne. Zaczynamy nimi wykleja  spód 

Zdj cie zapo yczone ze strony (https://archivum.uni -eszterhazy.hu/hu/egyetem/kultura/camera-obscura)



28

RODN i IP „WOM” w Rybniku DIALOG EDUKACYJNY NR 2/2024 r.

pudełka. Zaciemniamy, regulujemy latarki ‒ dobrze, 
e mamy kolorowe folie i dodajemy efekt wietl-

ne w trzech kolorach. Efekt przechodzi nasze naj-
mielsze oczekiwania. Kolorowe wiatło latarek robi 
swoje. Mamy efekt, ale emocjonalna hu tawka trwa…

Autor: K. Matuła (archiwum prywatne)

Autor: K. Matuła (archiwum prywatne)

eby nie było za kolorowo, Marta nas pyta: „No do-
brze, ale co chcecie pokaza ?”, „Pami tajcie, e ma 
by  bezpiecznie”. Szymon: „Ciekawe… Podoba 
mi si ”.
Oboje wysyłaj  nas na wystawy i pokazuj  podobne 
eksponaty zwi zane ze wiatłem. Mamy pomy le , 
co chcemy pokaza  naszym prototypem. Cieszymy 
si  jak dzieci, e mamy co  innego ni  na wystawach 
w CNK. Efekt Bokeh ‒ osi gni ty!

Okazuje si , e wiele innych zjawisk mo na jeszcze 
zauwa y  w naszym eksponacie: zanieczyszczenie 
wiatłem, mieszanie kolorów i tak dalej. 
Pi tek ‒ sprawdzian naszego prototypu i innych 
równie pi knych i u ytkowych. Wielki stres, jak to 
b dzie, podejdzie kto  i zapyta „Co to jest?”.

Autor: K. Matuła (archiwum prywatne)

Ciemne miejsce w zaułku ‒ tam wła nie jest nasze 
stanowisko, ale mimo to przychodz  zwiedzaj cy, 
a nawet chc  rozmawia , pyta  i sami opowiadaj  
o swoich emocjach i odczuciach, a przy okazji dodaj  
te  swoj  wiedz . Jest niesamowicie. Nasz eksponat 
w postaci ciemnego, du ego pudła, w którym nie 
wiadomo co mo e by  ‒ przyci ga uwag  tajemnic . 
Jest klimat. 
Ci ki dzie , ale rado  z osi gni tego celu wielka. 
Eksponat ‒ niesamowity. Rewelacyjne było to, e 
wzbudził zainteresowanie, a informacje zwrotne 
od pracowników i animatorów, ale tak e od zwie-
dzaj cych były niezwykle pozytywne. Dostrze ono 
pi kno w naszym eksponacie.
Pi  kreatywnych, wyczerpuj cych, ale jak e owoc-
nych dni. Szkoda, e to koniec. Pozostan  emocje 
i kontakty z nauczycielami. Warto było.

mgr Katarzyna Matuła
‒ nauczyciel biologii i przyrody, IV Liceum 

Ogólnokształc ce im. dr Jadwigi Młodowskiej 
z Oddziałami Integracyjnymi w Chełmie
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W ramach pi ciu dni warsztatów Szkoły Prototy-
powania miały my okazj  stworzy  innowacyjny 
produkt, który nie tylko popularyzuje nauk , ale 
równie  skłania do refl eksji nad aktualnymi pro-
blemami rodowiskowymi. 

Nasz projekt, który pocz tkowo miał by  jedynie 
prostym modelem pneumatycznego ramienia, 
ostatecznie przekształcił si  w zło on  instalacj  
o gł bokim znaczeniu symbolicznym.
Pierwotnym zało eniem było skonstruowanie pneu-
matycznego ramienia, które działałoby zgodnie 
z podstawowymi prawami fi zyki. Skupiły my si  
przede wszystkim na zasadach działania sił i ru-
chu tłoków w układach zamkni tych, w których 

Kornelia Lerch-Kozula, Aneta Pospiech

BIOMECHANICZNY PARADOKS, 
CZYLI INNOWACJA Z PRZESŁANIEM ‒ 
krótka historia o tym, jak wygl dało 
nasze tworzenie modelu edukacyjnego 

w Centrum Nauki Kopernik w Warszawie
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powietrze jest medium przekazuj cym energi . 
W naszym projekcie wykorzystały my prawo Pascala, 
które mówi, e ci nienie wywierane na ciecz lub gaz 
w zamkni tym naczyniu jest przekazywane równo-
miernie we wszystkich kierunkach. Dzi ki temu od-
powiednia manipulacja tłokami w strzykawkach po-
zwalała na precyzyjne sterowanie ruchami ramienia. 

Rami  miało słu y  do manipulacji małymi obiekta-
mi, w naszym przypadku ‒ ziarenkiem. Pierwotnie 
zakładały my, e poprzez odpowiednie manewro-
wanie ramieniem operator b dzie mógł przesun  
ziarenko z jednego miejsca na drugie, ucz c si  
jednocze nie o zasadach działania sił, równowagi 
oraz mechanice płynów.
W miar  jak nasz projekt ewoluował, uznały my, e 
chcemy nada  mu gł bszy, bardziej symboliczny 
wymiar. Zamiast jedynie demonstrowa  zasady 
fi zyki, zdecydowały my si  wykorzysta  nasze pneu-
matyczne rami  do zwrócenia uwagi na problema-
tyk  z obszaru geografi czno-biologicznego, czyli 
pustynnienia oraz zmian klimatycznych, które maj  
ogromny wpływ na globaln  bioró norodno .

Tak powstała nasza makieta ‒ z jednej strony zielona, 
bujna i t tni ca yciem, z drugiej za  sucha, gor ca 
i niemal pozbawiona oznak ycia. W ten sposób 
chciały my zbudowa  metafor  dla współczesnych 
wyzwa  rodowiskowych: z jednej strony mamy 
obszary, w których ycie kwitnie, z drugiej za  ‒ re-
giony dotkni te skutkami zmian klimatu, gdzie fl ora 
i fauna walcz  o przetrwanie.
Kluczowym elementem naszej instalacji było przesu-
ni cie ziarenka ze strony zielonej na stron  pustynn  
za pomoc  pneumatycznego ramienia. Zadanie to, 
cho  z pozoru proste, okazało si  niezwykle trudne 
do wykonania. Rynna, po której miało porusza  si  
ziarenko, została zaprojektowana z lekkim spadkiem 
w kierunku zieleni. Było to celowe ‒ chciały my 
w ten sposób podkre li  trudno ci zwi zane z prób  
„przeszczepienia” ycia na obszary, które wydaj  si  
by  z natury nieprzyjazne.
W pewnym momencie do naszego projektu wkradła 
si  gł boka, artystyczno-metaforyczna symbolika. 
Rynna ze spadkiem stała si  symbolem syzyfowej 
pracy ‒ ci głego, bezowocnego wysiłku, który z góry 
skazany jest na niepowodzenie. W ten sposób chcia-
ły my skłoni  operatorów ramienia do refl eksji nad 
tym, co jako jednostki mog  zrobi , aby przeciw-
działa  pustynnieniu i zmianom klimatu. Czy nasze 
indywidualne wysiłki maj  sens w obliczu tak wiel-
kich wyzwa ? Czy istnieje mo liwo , aby ziarenko 
ycia, przesuni te z bujnych obszarów na pustyni , 

mogło tam wykiełkowa  i przynie  odrodzenie?
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Jednym z wa niejszych momentów w testowa-
niu naszego projektu było odkrycie, e operatorzy 
nie s  skazani na u ywanie jedynie technologii do 
przenoszenia ziarenka. Podczas wystawy, na której 
prezentowały my nasz prototyp, jedna z testerek 
wpadła na pomysł, który doskonale dopełnił nasz  
metaforyczn  narracj . Zamiast stara  si  przesun  
ziarenko za pomoc  pneumatycznego ramienia, 
po prostu wzi ła je do r ki i przeniosła na stron  
pustynn . Ten prosty gest symbolizował co  nie-
zwykle wa nego ‒ e nie zawsze technologia jest 
odpowiedzi  na wyzwania, przed którymi stoimy. 
Czasem najprostsze rozwi zania, takie jak ludzki 
dotyk, mog  przynie  najwi ksze rezultaty.
Nasz projekt nie tylko pokazał zasady działania sił 
fi zycznych w praktyce, ale równie  stał si  pretek-
stem do gł bszej refl eksji nad rol , jak  ka dy z nas 
mo e odegra  w walce z globalnymi problemami 
rodowiskowymi. Instalacja, z jednej strony edu-
kacyjna, z drugiej ‒ artystyczna, ukazuje, jak nauka 
i sztuka mog  si  wzajemnie przenika , tworz c co , 
co skłania do refl eksji i działania.
Stworzone przez nas pneumatyczne rami , z jego 
ziarnem ycia, które stara si  znale  miejsce na 
nieprzyjaznej pustyni, to symbol zarówno wyzwa  
jak i nadziei. Pokazuje, e cho  trudno ci mog  wy-
dawa  si  nie do przezwyci enia, to z odpowiedni  
determinacj , kreatywno ci  i odrobin  odwagi, 
mo emy znale  rozwi zania tam, gdzie wydaje 
si  ich nie by .
Do wiadczenie w Szkole Prototypowania nauczyło 
nas, e nauka nie musi by  jedynie suchym prze-
kazywaniem wiedzy ‒ mo e sta  si  pot nym 
narz dziem do wywoływania zmian, inspirowania 
do działania i budowania wiadomo ci na temat 
otaczaj cego nas wiata. Mamy nadziej , e nasz 
projekt zainspiruje młodych ludzi do dalszego zgł -
biania nauki i podejmowania wyzwa , które stoj  
przed naszym społecze stwem. 
Zale ało nam na tym, aby ka dy, kto zetknie si  
z naszym prototypem, mógł odczyta  go na swój 
własny sposób, czerpi c z niego to, co rezonuje 
z jego wiedz , do wiadczeniem i intuicj . Chciały-
my w ten sposób pokaza , e w nauce nie zawsze 
istnieje jedno wła ciwe rozwi zanie ‒ to wła nie ta 
ró norodno  interpretacji budzi w nas inspiracj , 
ciekawo  i pragnienie dociekania. Wła nie tak po-
winna działa  szkoła ‒ jako miejsce, które rozpala 

w uczniach pasj  do odkrywania, stawiania pyta  
i nieustannego poszukiwania nowych dróg.

mgr Aneta Pospiech 
‒ koordynatorka edukacji ekologicznej w Gda skiej 

Fundacji Wody oraz nauczycielka biologii, fi zyki, 
geografi i, mentor w Liceum Praktycznym w Gda sku

mgr Kornelia Lerch-Kozula
‒ nauczycielka geografi i i fi zyki w Publicznej Szkole 

Podstawowa nr 9 im. Jurija Gagarina w K dzierzynie-
Ko lu, edukatorka ekologiczna, coach i tutorka szkolna
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W dniach 20‒24 maja 2024 r. Centrum Nauki Ko-
pernik stało si  aren  intensywnych warsztatów 
prototypowania, skierowanych do nauczycieli, 
edukatorów i entuzjastów innowacji. Wraz z kil-
kunastoma innymi uczestnikami miałam okazj  
zgł bia  tajniki procesu twórczego, w wyniku któ-
rego powstały nasze dzieła ‒ prototypy pomocy 
i eksponatów naukowych.

Warsztaty, cho  wymagaj ce, okazały si  wyj tko-
wo satysfakcjonuj ce. Liczyła si  samodzielno , 
współpraca i kreatywno . Rzuceni na gł bok  wod , 
musieli my poradzi  sobie z okiełznaniem naszych 
pomysłów, fal  konstruktywnej krytyki, a na koniec 
z prezentacj  prototypu i bezpo rednim zderzeniem 
z odbiorc  na terenie wystawy CNK.

Nasz pomysł zrodził si  w głowie Tomasza, który 
w ród dost pnych materiałów znalazł niewielki wia-

trak biurkowy. Zainspirowani urz dzeniem postano-
wili my zademonstrowa  działanie siły od rodkowej, 
czyli tej wyst puj cej podczas ruchu obrotowego, 
która sprawia, e obiekty poruszaj ce si  po okr gu 
s  wypychane na zewn trz. 

Pocz tkowa faza naszych działa  była pełna twórcze-
go chaosu. Jakie elementy b d  si  obraca ? Jak je 
zamontowa ? Jakich materiałów u y ? Czy to w ogó-
le zadziała? Kluczowym momentem było zrozumie-
nie, jak efektywnie przekaza  ide  siły od rodkowej 

Kamilla Stefa ska, Tomasz Słomski

CO TAK KR CISZ?
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za pomoc  prostego, ale anga uj cego eksponatu. 
Wbrew pozorom proces powstawania prototypu był 
do  mudny. Jak si  okazało, sprawdzenia wymagał 
ka dy element ‒ pocz wszy od silnika po sznureczek, 
na którym zawieszone były elementy. Tworzyli my, 
sprawdzali my, eksperymentowali my, a wszystko 
pod czujnym okiem prowadz cych, konstruktorów 
CNK i naszych kolegów, którzy podgl dali, doradzali 
i wspierali nasz  ide . Tak te  narodził si  pomysł 
nap dzania naszego prototypu nie tylko silnikiem, 
ale równie  r cznie. Mechanizm został wyposa-
ony w tarcz , dzi ki której u ytkownik mógł do-
wiadczy , jak szybko  obrotu zale y np. od siły czy 
umieszczenia palca na tarczy. Ponadto konstrukcj  
wyposa yli my w bloczki o zró nicowanej masie, 
umieszczone na sznurkach ró nej długo ci. Dzi ki 
temu u ytkownicy mogli do wiadczy , jak efekt 
siły od rodkowej zale y od pr dko ci obrotowej 
i odległo ci bloczków od rodka tarczy. 

Tematem towarzysz cym tegorocznej szkole pro-
totypowania była wszechobecno  pi kna nauki 
towarzysz cego nam na ka dym kroku. Wspólnie 
dyskutowali my i zastanawiali my si , czym jest owo 
pi kno, co nas zachwyca i jak subiektywne s  te do-
znania. Tworz c pomoce i eksponaty, zale ało nam 
na tym, by w sposób interesuj cy, nieszablonowy 
pokaza  nauk , a przede wszystkim zainteresowa , 
zaintrygowa  i by  mo e wywoła  doznania este-
tyczne u odbiorcy. 
Podczas pracy nad prototypem zauwa yli my z Tom-
kiem, e bloczki oklejone lusterkami i elementami 
odblaskowymi, a potem odpowiednio o wietlone, 
daj  ciekawy efekt refl eksów wiatła. Inne odbicia 
mo na było zaobserwowa  na białym, a inne na 
ciemnym tle. Osi gni te efekty nieco odbiegały od 
naszej głównej idei siły od rodkowej, ale zdecydo-
wanie robiły wra enie i wywoływały dodatkowe 
emocje ‒ były po prostu pi kne!

Prototyp był gotowy. Przed nami próba ostateczna, 
czyli konfrontacja z odwiedzaj cymi Centrum Nauki 
Kopernik. Towarzysz cy nam stres i obawy były jed-
nak nieuzasadnione. Nasz eksponat „Co tak kr cisz?” 
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zdobył uznanie zarówno w ród uczestników warsz-
tatów, pracowników jak i odwiedzaj cych wystaw . 
Dzieci i doro li z ró nym entuzjazmem kr cili tarcz , 
obserwuj c efekt siły od rodkowej i wpatruj c si  
nieco zahipnotyzowanym wzrokiem w ta cz ce 
refl eksy. Jedni na tym poprzestali, inni zatrzymywali 
si  na dłu ej i zaciekawieni eksperymentowali, do-
pytuj c o szczegóły zjawiska. Najwi ksze u miechy 
na naszych twarzach wywołał mały chłopiec, który 
podchodził do eksponatu kilka razy. Obserwował, 
jak elementy wiruj  wokół tarczy, pytaj c: „O co tu 
chodzi?”. Kiedy wyja nili my mu zachodz ce zjawi-
sko, u miechn ł si  i powiedział: 

A to ja ju  wiem. Mam takie co  z bratem, jak bior  
go za r ce, kr cimy si , a on si  unosi! 

W tym momencie ju  wiedzieli my z Tomaszem, e 
warto było wykona  t  cał  mudn  prac , wprowa-
dza  zmiany, główkowa , udoskonala !
Nasz prototyp, zbudowany na bazie wiatraczka z tar-
cz  i bloczkami, cho  prosty w swojej konstrukcji, 
stał si  symbolem tego, co mo na osi gn  dzi ki 

współpracy, wytrwało ci i otwarto ci na nowe idee. 
Te pi  dni sp dzone w Centrum Nauki Kopernik 
z fantastyczn  ekip  pełn  ekspresji i pasji, okazały 
si  nie tylko intensywn  lekcj  innowacji i kreatyw-
no ci, ale tak e inspiruj cym do wiadczeniem, nie-
zwykł  przygod , pierwszym tego typu ‒ praktycz-
nym do wiadczeniem nauki. 
Wracam do domu z przekonaniem, e warto wpro-
wadza  elementy samodzielnego odkrywania 
i eksperymentowania do procesu nauczania, daj c 
uczniom szans  na prze ywanie podobnych eufo-
rycznych momentów twórczych odkry . 

mgr Kamilla Stefa ska
‒ nauczycielka matematyki, informatyki i fi zyki 

w Szkole Podstawowej im. Józefa Kulli w M koszycach, 
pasjonatka sztuki, fotografi i, podró y i geocachingu

mgr Tomasz Słomski
‒ koordynator Planetobusu ‒ mobilnego planetarium 

Centrum Nauki Kopernik, z wykształcenia historyk, 
pasjonat jazdy na rowerze, dobrych ksi ek, 

fi lmów i ogl dania map

Ł czenie Pi kna z Edukacj

Edukacja to nie tylko d enie do zdobywania wie-
dzy ‒ to sztuka, w której pi kno i nauka wzajemnie 
si  przenikaj . Ta my l stała si  fundamentem pi -
ciodniowych warsztatów, w których miałam przy-
jemno  uczestniczy . Skupiły si  one na tworzeniu 
materiałów dydaktycznych pokazuj cych zasady 
naukowe, jednocze nie przyci gaj c i anga uj c 
uczniów swoim pi knem i estetyk . Nasz projekt 
dotyczył fascynuj cego zjawiska luminescencji ‒ 
chciały my stworzy  narz dzie dydaktyczne, które 

jednocze nie edukuje i zachwyca. W niniejszym 
artykule dziel  si  wyzwaniami, wnioskami oraz 
sukcesami, które towarzyszyły nam w przekształca-
niu intryguj cej koncepcji w praktyczny prototyp.

Odkrywanie pi kna luminescencji

Nasza podró  rozpocz ła si  od fascynacji lumi-
nescencj  ‒ naturalnym blaskiem emitowanym 
przez ró ne organizmy i materiały. Wraz z pełn  
wspaniałych pomysłów Kasi  postanowiły my wy-
korzysta  to zjawisko, by zaprojektowa  narz dzie 

Sylwia Jopek

ROZ WIETLAJ C EDUKACJ , 
czyli projektowanie narz dzia dydaktycznego 

opartego na luminescencji
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dydaktyczne, które nie tylko wyja ni naukowe zasady 
stoj ce za luminescencj , ale równie  podkre li jej 
niepowtarzalne pi kno. Miał to by  prototyp umo -
liwiaj cy zobaczenie wiata z perspektywy, której 
na co dzie  nie mamy okazji do wiadcza . Nasza 
koncepcja była prosta lecz pełna uroku: zamierzały-
my zaprezentowa  luminescencj  substancji takich 
jak kora kasztanowca, chinina, witamina B i oliwa 
z oliwek. Dodatkowo uwzgl dniły my proszek do 
prania z cz stkami wybielaj cymi, aby pokaza , jak 
luminescencja mo e ujawnia  ukryte cechy znanych 
przedmiotów. Aby wzbogaci  nasz projekt, podj -
ły my si  wizualizacji elementów normalnie niewi-
docznych, takich jak układ wi zek przewodz cych 
w ro linach ‒ w szczególno ci u jednoli ciennych, 
jak tulipany, oraz dwuli ciennych, jak go dziki. Takie 
podej cie nie tylko obrazowało zasady naukowe, ale 
równie  ukazywało uczniom estetyczne pi kno na-
turalnych struktur wydobytych dzi ki luminescencji.

Współpraca mi dzy dyscyplinami: 
siła ró norodno ci

Kluczowym aspektem warsztatów była ró norod-
no  uczestników, w ród których znale li si  nauczy-
ciele z ró nych dziedzin - matematyki, fi zyki, chemii, 
biologii, geografi i, techniki, j zyka, literatury oraz 
sztuk pi knych. Nasze zró nicowane do wiadcze-
nia przyniosły bogactwo perspektyw, co pozwoliło 
nam rozszerzy  zakres rozwa a  poza samo zjawi-
sko naukowe, uwzgl dniaj c szersze mo liwo ci 
wprowadzania pi kna do edukacji. Ta interdyscy-
plinarna współpraca była zarówno stymuluj ca 
jak i wymagaj ca. Zmusiła nas do udoskonalenia 
naszego projektu, aby narz dzie było równie pi kne 
co edukacyjne. Kole anki i koledzy z dziedzin hu-
manistycznych i artystycznych przypomnieli nam, 
e nasze narz dzie musi by  czym  wi cej ni  tylko 

dawk  unaocznionej wiedzy ‒ musi tak e by  wizu-
alnie i emocjonalnie anga uj ce, zdolne wzbudza  
ciekawo  i zachwyt w ród uczniów.

Partnerstwo, 
które ukształtowało projekt

Jednym z najcenniejszych aspektów warsztatów 
była mo liwo  współpracy ze wspaniał  partnerk , 
z któr  nawi zały my niemal natychmiastow  wi , 

odkrywaj c, e nasze pomysły i podej cia doskonale 
si  uzupełniaj . Jej wgl d, kreatywno  i nieustaj cy 
entuzjazm miały kluczowe znaczenie dla ostatecz-
nego kształtu projektu. Bez jej wkładu nasz projekt 
nie osi gn łby takiego sukcesu. Jestem gł boko 
wdzi czna za te kilka dni intensywnej współpracy 
i za pozytywny wpływ, jaki miała na nasz  prac .

Prototypowanie, 
czyli przekształcanie Pomysłów 

w Rzeczywisto

Z gotow  koncepcj  w głowie przyst piły my do fazy 
prototypowania, staraj c si  zrównowa y  naukow  
dokładno  z estetycznym wygl dem. Starannie 
dobrane i przygotowane materiały luminescencyj-
ne budziły w nas ekscytacj  na my l, jak sprawdz  
si  w edukacyjnym kontek cie. Pierwsze prototypy 
ujawniły ogromny potencjał naszego pomysłu. Kora 
kasztanowca emitowała mi kk , tajemnicz  po-
wiat  pod wiatłem ultrafi oletowym, podczas gdy 
proszek do prania błyszczał intensywnym, niebiesko-
-białym blaskiem. Wi zki przewodz ce w naszych 
próbkach ro lin pi knie si  roz wietlały, ukazuj c 
skomplikowane wzory zwykle niewidoczne gołym 
okiem. Te zjawiska nie tylko ilustrowały zasady lu-
minescencji, ale równie  zachwycały wszystkich, 
którzy je ogl dali. Jednak opinie innych uczestni-
ków szkoły prototypowania w czasie prezentacji 
pomysłu zwróciły nasz  uwag  na problemy z prak-
tyczno ci  i trwało ci  zestawu. To skłoniło nas do 
ponownego przemy lenia naszego podej cia i zna-
lezienia sposobów, by prototyp był bardziej przyja-
zny dla u ytkowników i odporny na uszkodzenia

Dopracowanie ‒ 
od ujmuj cej koncepcji 

do praktycznego narz dzia

Uzbrojone w konstruktywn  krytyk  dopracowały-
my nasz prototyp, koncentruj c si  na tym, aby był 
trwalszy, łatwiejszy w obsłudze i bardziej dost p-
ny dla nauczycieli. Ponownie przeanalizowały my 
ka dy aspekt projektu, upewniaj c si , e ko cowy 
produkt b dzie efektywny jako narz dzie dydak-
tyczne oraz wystarczaj co solidny do wielokrotnego 
u ytku. Ostateczne udoskonalenia obejmowały 
zwi kszenie stabilno ci zestawu oraz uproszczenie 
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procesu przygotowywania i prezentowania mate-
riałów luminescencyjnych. Zoptymalizowały my 
równie  widoczno  wzorów luminescencyjnych, 
dostosowuj c warunki o wietleniowe, aby mak-
symalnie wzmocni  ich wizualny efekt. Te zmiany 
poprawiły zarówno klarowno  demonstracji na-
ukowej jak i estetyczne doznania.
Pod koniec procesu dopracowywania, nasz prototyp 
ewoluował w solidne, przyjazne u ytkownikowi na-
rz dzie, które z łatwo ci  mo na było wprowadzi  
do rodowiska klasy, przyci gaj c uwag  uczniów 
i zapewniaj c im wyra ne i niezapomniane do wiad-
czenie edukacyjne.

Wyj tkowo  wspólnego 
do wiadczanie

Warsztaty były czym  wi cej ni  tylko projektem; 
były to ywe, wspólne do wiadczenia, które obejmo-
wało współprac  z wieloma wspaniałymi osobami 
nad ró norodnymi projektami. Duch współpracy 
był wyczuwalny, a cała grupa ch tnie wspierała si  
nawzajem ‒ czy to przy projektowaniu, ci ciu, kle-
jeniu, czy nawet przy tworzeniu kolorowych kulek 
z barwionej elatyny. Wspólna praca i zbiorowa 
kreatywno  uczyniły to do wiadczenie naprawd  
wyj tkowym. Jestem niezwykle wdzi czna, e mo-
głam by  cz ci  takiego przedsi wzi cia, w którym 
wymiana pomysłów i wzajemne wsparcie wzboga-
ciły ka dy aspekt naszej pracy.

Siła edukacji estetycznej ‒ refl eksja

Projekt luminescencyjny nauczył mnie, e wpro-
wadzanie elementów estetycznych do materiałów 
dydaktycznych nie polega tylko na nadaniu im 
wizualnego uroku ‒ chodzi o wzbogacenie całego 
procesu edukacyjnego. Tworz c narz dzie, które 
było zarówno naukowo precyzyjne, jak i wizualnie 
porywaj ce, zaanga owały my uczniów na wielu 
poziomach, wzbudzaj c ich ciekawo  i pogł biaj c 
zrozumienie tematu.
Informacje zwrotne, które otrzymały my od uczest-
ników warsztatów, ukształtowane przez ró norodne 
do wiadczenia naszej grupy, odegrały kluczow  rol  
w udoskonalaniu naszego projektu, prowadz c do 
powstania produktu, który był zarówno porywa-
j cy wizualnie jak i praktyczny. To do wiadczenie 

fundamentalnie zmieniło moje podej cie do pro-
jektowania edukacyjnego, pokazuj c, e pi kno 
i funkcjonalno  mog  ‒ i powinny ‒ i  w parze.

Zako czenie: wprowadzanie 
pi kna do szkolnej klasy

Jako nauczyciele mamy mo liwo  przekształcenia 
nauki w do wiadczenie nie tylko intelektualne, ale 
tak e zmysłowe i emocjonalne. Projekt lumine-
scencyjny jest wiadectwem mocy pi kna w eduka-
cji ‒ narz dziem, które informuje i inspiruje poprzez 
swoj  estetyczn  atrakcyjno . Przyjmuj c takie 
podej cie, mo emy stworzy  bogatsze, bardziej 
anga uj ce rodowisko edukacyjne, które stymuluje 
ciekawo  uczniów i budzi gł bsze zainteresowanie 
otaczaj cym nas wiatem.
Zach cam moje kole anki i kolegów nauczycieli do 
poszukiwania sposobów na integracj  pi kna w ich 
własnych materiałach dydaktycznych. Dzi ki temu 
mo emy przekształci  nasze klasy w miejsca, gdzie 
nauka to nie tylko zdobywanie wiedzy, ale tak e 
do wiadczanie cudów i pi kna wiata.

mgr Sylwia Jopek
‒ nauczycielka biologii w V Liceum Ogólnokształc cym 

im. Ks. J. Poniatowskiego w Warszawie, 
jej pasja to działalno  popularno-naukowa, 

wycieczki piesze i gry komputerowe
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15 czerwca 2024 r. na PGE Narodowym został zor-
ganizowany po raz 27. Piknik Naukowy. Tym razem 
wydarzenie odbywało si  pod hasłem „Nie do wia-
ry”, aby pokaza  najnowsze naukowe osi gni cia 
i poruszaj ce wyobra ni  zjawiska, które wydaj  
si  z pogranicza magii.

Po raz pierwszy w gronie wystawców mogli si  
pojawi  nauczyciele, którzy opracowali eksponaty 
naukowe w ramach Szkoły Prototypowania. Znale -
li my si  jako przedstawiciele Regionalnego O rodka 
Doskonalenia Nauczycieli i Informacji Pedagogicznej 
„WOM” Rybnik w w skim gronie wystawców na tym 
wydarzeniu. Organizatorzy pikniku podaj  na swojej 
stronie za Arthurem C. Clarkiem, e 

 1 https://pikniknaukowy.pl/

ka da dostatecznie zaawansowana technologia 
jest nie do odró nienia od magii 1.

St d wła nie zaskoczenie, niedowierzanie i fascyna-
cja, kiedy przygl damy si  najnowszym wynalazkom 
i naukowym rozwi zaniom. Organizatorzy napisali 
o wydarzeniu tak: 

Nauka nigdy nie ka e w nic wierzy  ‒ ka da 
hipoteza wymaga eksperymentalnego potwier-
dzenia. Naukowcy zach caj  do tego, by w tpi  
i kwestionowa  dotychczasowe przekonania, bo 
tylko w ten sposób dokonuje si  post p. To, co 
kiedy  wydawało si  niemo liwe, dzi  staje si  
rzeczywisto ci , a to, co teraz wydaje si  niere-
alne, mo e w przyszło ci sta  si  prawd . Nauka 

Beata Szołtysek, Jerzy Maduzia

27. PIKNIK NAUKOWY POLSKIEGO RADIA 
I CENTRUM NAUKI KOPERNIK

z naszym udziałem
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nieustannie prowadzi nas ku nowym odkryciom, 
które mog  odmieni  nasze postrzeganie wiata 
i nas samych 2.

Byli my dumni, e mo emy po kursie Szkoły Proto-
typowania pokaza  nasz eksponat, aby do wiadcza-
j cy go ludzie mogli zakrzykn  lub szepn : „Nie 
do wiary”, tak jak chcieli tego organizatorzy pikniku. 
Dotykaj c, ogl daj c, eksperymentuj c, uczestnicy 
wydarzenia zanurzali si  dosłownie i w przeno ni 
w cieczy nieniutonowskiej, której wła ciwo ci opi-
sałam w poprzednim artykule. Mogli do wiadczy  
„stało ci zmienno ci”, jak przewrotnie nazwali my 
nasz eksponat naukowy. Tym razem mieli my wi cej 
do wiadczenia w organizacji tego przedsi wzi -
cia ‒ nie narzucali my drogi eksploracji. Po prostu 
towarzyszyli my w tej przygodzie ludziom odwie-
dzaj cym piknik. Dziwili my si  wraz z nimi, cieszy-
li my si  ich odkryciami, dzielili my si  wra eniami, 
zachwycali my si  wraz z nimi. Nasze stanowisko 
było szturmowane przez małych i du ych! Mieli my 
niesamowite uczucie sprawczo ci i satysfakcji, bo na 

 2 Tam e.

naszych oczach odbywało si  co , co organizatorzy 
pikniku naukowego zaplanowali… To było napraw-
d  nie do wiary! 
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mgr Beata Szołtysek
mgr Jerzy Maduzia

‒ nauczyciele-konsultanci RODN i IP „WOM” w Rybniku
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Narodowe Czytanie ‒ ogólnopolska akcja wspól-
nego czytania wybitnych polskich dzieł rozpocz ła 
si  w 2012 roku od lektury Pana Tadeusza Adama 
Mickiewicza. Przez kolejne lata czytano: m.in. Trylo-
gi , Quo wadis, Lalk , Wesele, Balladyn , Moralno  
Pani Dulskiej, Przedwio nie, Nad Niemnem, nowele 
polskie, dzieła Aleksandra Fredry. W tym roku prezy-
dent RP zaproponował czytanie Kordiana Juliusza 
Słowackiego ze wzgl du na to, e utwór ten ukazał 
si  po raz pierwszy drukiem w 1834 roku, a autor 
ukazał w nim romantyczn  wizj  epoki i obraz po-
kolenia konspiratorów. 
Juliusz Słowacki napisał Kordiana podczas poby-
tu w Szwajcarii. Dramat został wydany w 1834 r. 
anonimowo w Pary u, w tym samym roku ukazały 
si  inne wielkie dzieła ‒ Pan Tadeusz Adama Mic-
kiewicza i Zemsta Aleksandra Fredry.
Pełny tytułu dramatu brzmi: Kordian: Cz  pierw-
sza trylogii. Spisek koronacyjny. Słowacki my lał 
bowiem o kontynuacji dzieła, chciał polemizowa  
z Mickiewiczem.

W Kordianie splataj  si  dwa w tki ‒ egotyczny 
indywidualizm bohatera oraz sprawa narodowa. 
Tytułowy bohater to pełen w tpliwo ci, waha , 
sprzeczno ci wewn trznych romantyczny młodzie-
niec, człowiek aspiruj cy do niezwykłych czynów, 
a do działania niezdolny 

‒ pisze Alina Kowalczykowa. Kordian nie jest nie-
złomnym herosem, wyró nia go szlachetno  ducha, 
wra liwo , ambicja oraz brak akceptacji zwykłego 
ycia. Nie jest szcz liwy, bo brak mu idei, która 

nadałaby sens jego yciu. Pierwszy akt dramatu 
ko czy si  nieudan  prób  samobójcz  bohatera. 
W akcie drugim, który rozgrywa si  po kilku latach, 
Kordian podró uje po Europie, konfrontuje mło-
dzie cze marzenia z rzeczywisto ci , traci złudzenia. 
Na Mont Blanc bohater odnajduje sens ycia, po-
wi caj c si  dla ojczyzny. Formułuje hasło: Polska 
Winkelriedem narodów, a nast pnie spływa na 
chmurze na Plac Zamkowy w Warszawie. Kordian to 
utwór o człowieku serca: Rycerzu tej nadpowietrznej 
walki, która si  o niepodległo  toczy.

W wielu interpretacjach Kordiana kładzie si  głównie 
nacisk na w tek konspiracji, zamachu na cara, pa-
triotyzm i m cze stwo Kordiana, a wi c na motywy 
narodowe, patriotyczne, Zach cam, by w ramach 
Narodowego Czytania spojrze  na dzieło Słowackie-
go w nieco inny sposób, nie tylko poprzez pryzmat 
winkelriedyzmu i mesjanizmu. Warto przypatrze  
si  portretowi psychologicznemu Kordiana. Ana-
lizuj c jego rozterki, marzenia oraz zestawiaj c je 
z dylematami, prze yciami, obawami współczesnych 
nastolatków. Kordian otrzymał imi , stworzone 
prawdopodobnie przez Słowackiego od łaci skie-

Małgorzata Pyszny
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go słowa cor ‒ czyli serce, miało to oznacza , e 
bohater ten kieruje si  w yciu głownie uczuciami, 
emocjami, intuicj , podobnie jak dzi  wielu młodych 
ludzi. Bohater Słowackiego, w momencie rozpocz -
cia akcji dramatu, czyli w 1825 r., ma 15 lat, akt 2 
jest datowany na 1828 r., wi c Kordian ma wtedy 
ok.18 lat. Czyli jest w wieku podobnym do uczniów 
ko cz cych szkoł  podstawow  i rozpoczynaj cych 
edukacj  w szkole redniej czy bran owej, którzy 
wchodz  w dorosło . Bohater literacki Słowackiego 
do wiadcza ró nych emocji, podobnie jak współcze-
ni młodzi ludzie: szuka sensu i celu ycia, jest zako-
chany, podró uje, doznaje wielu rozczarowa , jest 
młody, samotny, zbuntowany, przekonany o tym, 
e sam mo e dokona  wielkich czynów! Podobnie 

s dz  współcze ni nastolatkowie. Tacy byli te  inni 
bohaterowie romantyczni: Werter, Gustaw, Hamlet.
Dramat Juliusza Słowackiego jest otwarty na ró -
ne interpretacje, utwór mo e nawi zywa  dialog 
z kolejnymi pokoleniami czytelników, co pokazała 
tegoroczna edycj  Narodowego Czytania. 
Narodowe Czytanie ma niezwykły walor mi dzypo-
koleniowy. W tym roku do akcji zgłosiło si  ponad 
200 przedszkoli i ponad 2 tysi ce szkół, ale równie  
wiele bibliotek, sklepów, o rodków kultury, urz -
dów, parków, kół gospody  i innych instytucji, nie-
zwi zanych z edukacj . To jasno pokazuje, e akcje 
czytelnicze s  potrzebne i mile w społecze stwie 
widziane, bo pozwalaj  na poszerzenie wiedzy, 
wykazanie si  kreatywno ci , nawi zywanie relacji. 

Akcja NC w tym roku odbyła si  w 60 krajach, niemal 
na wszystkich kontynentach. 
Do Narodowego Czytania Kordiana zgłosiło si  
wiele instytucji z naszej okolicy: 11 z terenu Rybnika, 
15 z okolic Wodzisławia, 10 z or, 4 z terenu gminy 
Czerwionka-Leszczyny, 3 z Raciborza, 5 z Orzesza, 
2 z Knurowa, 1 z wierklan i 8 z Gliwic. Organizatorzy 
NC wymy laj  co roku ró ne przedsi wzi cia, by 
zach ca  do czytania i promowa  wa ne w dziejach 
polskiego narodu teksty, s  to przede wszystkim: 
spotkania czytelnicze, wystawy, konkursy, akademie, 
apele, słuchowiska, przedstawienia, wykłady i poga-
danki, quizy, inscenizacje, lekcje z lektur . 
Co roku w Centrum Kulturalno-Edukacyjnym w Czer-
wionce odbywa si  wydarzenie literackie w ramach 
Narodowego Czytania, jest to okazja do spotkania 
władz gminy i powiatu z uczniami okolicznych szkół, 
nauczycielami, bibliotekarzami, lud mi kultury, ale 
zawsze najwa niejszy jest tekst literacki, poznanie 
utworu, kontekstów, interpretacji. 
Warto pami ta , e wspólna lektura mo e przynie  
wiele czytelniczej satysfakcji, a akcja Narodowe Czy-
tanie mo e zjednoczy  Polaków na całym wiecie 
wokół klasyki polskiej literatury.

ródło
https://www.prezydent.pl/aktualnosci/inicjatywy/narodowe-

-czytanie/2024-kordian

mgr Małgorzata Pyszny
‒ nauczycielka-konsultantka RODN i IP „WOM” w Rybniku
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W pi tek 20 wrze nia w Zespole Szkół Urszula -
skich w Rybniku odbyło si  Narodowe Czytanie, 
organizowane tradycyjnie we współpracy z Peda-
gogiczn  Bibliotek  Wojewódzk  w Rybniku. W tym 
roku czytali my „Kordiana” Juliusza Słowackiego 
w interpretacji uczniów. W wydarzeniu wzi li udział 
p. Tomasz Jakubiec, Przewodnicz cy Sejmiku Osób 
Niepełnosprawnych Województwa l skiego i p. Syl-
wia Bloch, dyrektor RODN i IP „WOM” w Rybniku. 
Czytanie romantycznego dramatu poprzedził wy-
kład na temat roli monologu Kordiana na Szczycie 
Mont Blanc. 
Chciałam u wiadomi  młodym ludziom, jak pod-
j cie przez Kordiana w drówki i wspinaczka na 
szczyt Mont Blanc przemieniły bohatera. Jak ten 
młody chłopak po trudnych do wiadczeniach za-
wodu miłosnego, poczuciu beznadziei (poetycko 
nazwanej „jaskółczym niepokojem”), a w ko cu po 

próbie targni cia si  na własne ycie, stoj c na dachu 
Europy, odkrywa w sobie moc „pos gu człowieka 
na pos gu wiata”. W momencie rozpocz cia akcji 
dramatu, czyli w 1825 roku Kordian ma lat 15. Akt 
2. jest datowany na 1828 rok, wi c ma wtedy ju  
ok.18 lat. Kiedy zakochał si  w Laurze, był jeszcze 
dzieckiem, ale kiedy stan ł na szczycie Mont Blanc, 
był na progu dojrzało ci. Rozpierał go entuzjazm, 
czuł moc, odkrył ide  winkelriedyzmu. Czy Kordian 
mógł znale  si  w 1828 roku tak wysoko w górach? 
Czy ta chwila euforii mogła wydarzy  si  naprawd ? 

11 sierpnia 1818 r. „Gazette de Lausanne” donosiła, 
e 

Polak, M. Antoine Malczesky, dotarł na szczyt 
Mont Blanc oraz e mu si  powiodło odkry  mi -

Beata Szołtysek

NARODOWE CZYTANIE
w Zespole Szkół Urszula skich, 

czyli o w drówce i zdobywaniu dachu Europy
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dzy lodowcami drog  a  na L’Aiguille du Midi, 
gdzie dotychczas nikt jeszcze nie dotarł 1.

Wkrótce potem w genewskiej „Bibliothèque Uni-
verselle” (1818 r.) ukazała si  relacja Malczewskiego 
o tej wyprawie. W listopadzie tego samego roku 
sprawozdanie to, w przekładzie na j zyk polski, 
wydrukowano w „Dzienniku Wile skim”. Malczewski 
dokonał w istocie wielkiego wyczynu, wszedł bo-
wiem jako pierwszy na ostr  iglic  Aiguille du Midi, 
jego za  wej cie na Mont Blanc było dziesi tym lub 
jedenastym z kolei, nale ało wi c do najpowa niej-
szych dokona  alpinistycznych jego czasów2. Juliusz 
Słowacki wiedział o wyczynie Antoniego Malczew-
skiego (czytał broszur  Frederica Clissolda z 1822 
zawieraj c  wykaz wej  na MB). Zapewne czytał 
równie  jego powie  poetyck  pt. „Maria”, w której 
w czwartym przypisie Malczewski wspomina: 

W podró y mojej na szczyt góry Mont-Blanc, 
gdzie przez dwie godziny pobytu doznałem uczu , 
jakich ju  zapewne w yciu moim nie do wiadcz , 
w podró y tej straciłem ywy z oczów i z my li 
dziedzin , na której panuje człowiek. (…) Nic jed-
nak wspanialszego i dzikszego, jak widok z góry 
Mont-Blanc; (…) inaczej go sobie wyobrazi  nie-
podobna, jak wystawuj c si  uniesionym przez 
jakiego dobrego czy złego ducha w chwili, gdy 
Bóg Chaos utwarzał. Wszystko, co dziełem człeka, 
znika przez swoj  mało  3.

W te „alpejskie” dzieje literatury polskiej Kordian 
wpisał si  za spraw  słynnego epizodu na szczycie 
najwy szej góry Europy. Ukoronowaniem procesu 
wewn trznych przemian bohatera stał si  prze-
łom, który dokonał si  w Kordianie na wierzchołku 
Mont Blanc. Poka my uczniom zatem ten ciekawy 
kontekst. Jacek Kolbuszewski, badacz twórczo ci 
Słowackiego, zauwa a, e 

uj te przez pryzmat dziejów alpinizmu owo wej-
cie bohatera na Mont Blanc, b d ce zreszt  
powodem wielkiej dumy Kordiana, jawi si  jako 
dokonanie potencjalnie niezwykłe. Gdyby bowiem 

 1 J. Kolbuszewski, Kordian na Mont Blanc, [w:] Jaki Słowacki? Studia i szkice w dwusetn  rocznic  urodzin poety, pod red. 
E. Grz dy i M. Ursela, Wrocław 2012, s. 5‒20.
 2 Tam e.
 3 https://literat.ug.edu.pl/maria/maria3.htm
 4 J. Kolbuszewski, op.cit.
 5 ródło zdj cia: https://niezlasztuka.net/o-sztuce/caspar-david-friedrich-wedrowiec-nad-morzem-mgly/

Kordian rzeczywi cie w 1828 r. samotnie wszedł 
na Mont Blanc, wyczyn jego byłby pierwszym 
w ogóle samotnym wej ciem na ow  gór , za-
razem za  mniej wi cej dwudziestym w ogóle 
osi gni ciem tego szczytu 4.

Caspar David Friedrich, W drowiec nad morzem mgły, 
ok. 1817 r.5

Przy okazji spróbujmy zastanowi  si , czy Kordian 
mógł wygl da  wtedy jak w drowiec z romantycz-
nego obrazu C.D. Friedricha? Sama poza zdobywcy 
szczytu, nastrój melancholii i aura tajemniczo ci na 
pewno koresponduj  ze słynn  scen . Wiemy na-
wet, w co był zapatrzony. Kordian zobaczył fantom 
Arnolda Winkelrieda ‒ szwajcarskiego rycerza, który 
w 1386 roku przyj ł na siebie włócznie Austriaków 
w bitwie pod Sempach. Zgin ł, ale jego bohater-
ski czyn umo liwił Szwajcarom zwyci stwo. I tu 
wła nie w stanie euforycznego uniesienia Kordiana 
narodziła si  idea Polski jako Winkelrieda narodów. 
Jak zauwa a Ewa Grz da w opracowaniu Ponad 
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horyzontem i poza ciałem ‒ o dwóch wariantach 
transgresji w przestrzeni górskiej Słowacki odznaczał 
si  wyj tkow  intuicj  odno nie zjawisk z pogranicza 
fi zjologii i psychologii. Interesowały go biologiczne 
stany graniczne6, a z takim niew tpliwie miałby do 
czynienia, wspinaj c si  na Mont Blanc. Zdzisław Jan 
Ryn w monografi i „Góry, medycyna, antropologia” 
napisał, e zachowania euforyczne w przestrzeni 
wysokogórskiej s  nast pstwem zmniejszonej ilo ci 
tlenu w atmosferze. Obecnie powszechnie wiadomo, 
e przestrze  gór wysokich oddziałuje na człowieka 

nie tylko w aspekcie estetycznym i psychologicz-
nym, lecz tak e czysto fi zjologicznym, wywołuj c 
charakterystyczne zespoły zachowa 7. Mo e wła nie 
tego stanu do wiadczył bohater dramatu. Kordian 
podczas monologu na szczycie wychodzi ponad 
swoje ograniczenia, wychodzi z zamkni cia, widzi 
wi cej, dalej, czuje, e yje! Jest to jedyny moment 
manifestacji wolno ci, zburzenia granic, wyzwole-
nia z ciała i ogranicze ! Mamy wi c do czynienia 
z objawami wysokogórskiej euforii, a odczuwanie 
obecno ci drugiej osoby, a nawet zobaczenie jej, 
tak jak Kordian zobaczył Winkelrieda, jest cz sto 
opisywanym przez alpinistów i himalaistów zjawi-

 6 Format PDF dost pny pod linkiem https://wuwr.pl/glk/article/view/2564/2491 [w:] Czasopisma naukowe w sieci https://
wuwr.pl/glk/article/view/2564
 7 Cyt. za E. Grz da, Ponad horyzontem i poza ciałem ‒ o dwóch wariantach transgresji w przestrzeni górskiej. Zob. Z.J. Ryn, 
Góry, medycyna, antropologia, Kraków 2016, s. 24‒25.
 8 Tam e.
 9 Cyt. za E. Grz da, Ponad horyzontem i poza ciałem ‒ o dwóch wariantach transgresji w przestrzeni górskiej. Zob. P. Dro d , 
Krzysztof Wielicki. Mój wybór. Wywiad-rzeka, t. 2, Kraków 2015, s. 15‒16.

skiem. Ryn w swojej ksi ce podaje, e autorami 
pionierskich, amatorskich opisów ostrej choroby 
wysoko ciowej byli pierwsi zdobywcy Białej Góry 
(8 sierpnia 1786 r.) ‒ Jacques Balmat i Michel-Gabriel 
Paccard8. Mo na wiec zaryzykowa  twierdzenia, e 
to, co czuje i widzi Kordian, mogło si  wydarzy  
wła nie jako do wiadczenie choroby wysoko ciowej. 
Krzysztofowi Wielickiemu, 

który wspinał si  samotnie na Dhaulagiri i znalazł 
si  w sytuacji bez wyj cia, nie mógł i  wy ej ani 
schodzi , bo stracił lin , nieznany towarzysz pod-
powiadał, któr dy i , jak si  wycofywa , wybiera  
drog . Nie był ani m czyzn , ani kobiet . Nie był 
podobny do nikogo znajomego. Wielicki nie miał 
prawa prze y , był niew tpliwie po tamtej stronie 
lustra i doskonale o tym wie i wiedział. Wiedział, 
e był sam, ale gaw dził z tym Aniołem Stró em, 
sam pytał go o drog .
‒ Kiedy wykaraskałem si  wreszcie jakim  cudem 
‒ opowiada ‒ dotarłem do namiotu, rozpaliłem 
maszynk  i zrobiłem herbat . I rozlałem j  do 
dwóch kubków 9.
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Adam Bielecki, w ksi ce „Spod zamarzni tych 
powiek relacjonuje, e: „Jerzy Kukuczka równie  
gotował dla dwóch osób podczas samotnej wspi-
naczki na Makalu („mam takie silne poczucie czyjej  
obecno ci, e przyłapuj  si  na przemo nej ch ci 
rozmawiania z nim”). Niejednokrotnie ta wyimagi-
nowana posta  ratuje ycie. Tak było w przypadku 
Rogera Marshalla. Greg Child w jednej z moich 
ulubionych ksi ek górskich pod tytułem „Mieszane 
uczucia” opisuje sytuacj , któr  prze ył ten brytyj-
sko-kanadyjski wspinacz po samotnym wej ciu na 
Kanczendzong : 

Schodz c, Roger zgubił drog , gdy nagle usłyszał 
głos mówi cy co  po japo sku. Id c w jego kierun-
ku, trafi ł na star  lin  por czow  zostawion  w tym 
miejscu przez uczestników japo skiej wyprawy 10. 

Kordian mógł wi c czu  eufori , przypływ sił, mógł 
widzie  szwajcarskiego rycerza, mógł mie  pewno , 
e chmura uniesie go wysoko i zaniesie do Polski. Jak 

zauwa a, wspomniana ju  badaczka Ewa Grz da, we 
współczesnej literaturze górskiej pojawia si  wiele 
relacji zawieraj cych opisy prze y  ekstremalnych 
stanów granicznych o charakterze psychofi zycznym. 
Niektóre z nich sprawiaj  wra enie rozmycia od-

 10 Cyt. za E. Grz da, Ponad horyzontem i poza ciałem ‒ o dwóch wariantach transgresji w przestrzeni górskiej. A. Bielecki, 
D. Szczepa ski, Spod zamarzni tych powiek, Warszawa 2017, s. 172‒173
 11 Cyt. za E. Grz da, Ponad horyzontem i poza ciałem ‒ o dwóch wariantach transgresji w przestrzeni górskiej. Zob. A Matuszyk, 
Humanistyczne podstawy teorii sportów przestrzeni (na przykładzie alpinizmu), Kraków 1998, s. 79‒83.
 12 https://literat.ug.edu.pl/kordian/korakt2.htm

czuwalnych granic powłoki ciała i s  do wiadczane 
niejako na zewn trz organizmu, „poza ciałem”11. Tak 
wła nie poza ciałem oraz w zjednoczeniu z natur  
i przestrzeni  funkcjonuje bohater romantycznego 
dramatu, wygłaszaj c na szczycie swój monolog, 
ko cz c go w stanie euforycznego uniesienia: 

w powietrza bł kicie
Sk pałem si … i o yłem,
I czuj  ycie! (…)
Nie cie mi , chmury! nie cie, wiatry! nie cie, ptacy! 12

„Literackie wej cie” bohatera na najwy szy szczyt Eu-
ropy było wi c niezb dne, eby przemieni  chłopca 
ogarni tego jaskółczym niepokojem, „uwi zionego 
w egzystencji” (jak powiedziała Maria Janion) w Win-
kelrieda Narodów. Mimo upływu wieków młodzi 
ludzie do wiadczaj  podobnych emocji, podejmuj c 
wyzwania i zdobywaj c szczyty. 
Paweł Kowalski, autor bloga „Na jednej linie” zamie-
cił po zdobyciu Mont Blanc tak  relacj : 

Stoj c w najwy szym punkcie Starego Kontynentu 
czułem… rado , tak  płyn c  z gł bi serca, e 
si  udało. Pomimo silnego wiatru, który zmusił 
wszystkich innych do powrotu do schroniska 
Goutier. Odczuwałem wielk  eufori , e si  
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udało, e oto stoj  na wierzchołku wysokim na 
4810 n.p.m, a pode sob  widz  chmury. Nie my-
lałem o przeszło ci, ani o przyszło ci (no mo e 
jedynie, jak st d zej ), skupiłem si  na tera niej-
szo ci. Wdychałem tamten moment całym sob . 
Byłem przesi kni ty tym do wiadczeniem do 
szpiku ko ci. Wtedy zrozumiałem, e chc  robi  
wielkie rzeczy 13.

Podró  odbyła si  w lipcu 2017 roku, a emocje nie-
słychanie rezonuj  z monologiem romantycznego 
bohatera z 1828 roku, s  niemal to same:

Tu szczyt… 
l kam si  spojrze  w przepa  wiata ciemn .
Spojrz … Ach! pod stopami niebo i nad głow
Niebo… Zamkni ty jestem w kul  kryształow ; 
(…)
Jam jest pos g człowieka, na pos gu wiata 14.

Mo e wi c warto wł czy  do interpretacji jednego 
z najwa niejszych romantycznych monologów ten 
„górski” kontekst? Zestawi  emocje Kordiana, jego 
do wiadczenia ze zdobycia szczytu Mont Blanc 
z tym, co odczuwaj  alpini ci i himalai ci, wspina-
j c si  na wierzchołki niebotycznych gór? Pokaza  
uczniom, jak ponad podziałami wieków i przestrzeni 
do wiadcza si  stanów euforycznych, transgresji, 

 13 ródło zdj cia i opis za: https://najednejlinie.pl/alpy/mont-blanc-po-wyprawie-skonczonej-zdania-niedokonczone/ (wyko-
rzystano za zgod  autora).
 14 Tam e.
 15 D. Kortko, Kukuczka, Opowie  o najsłynniejszym polskim himalai cie. https://lubimyczytac.pl/cytat/173951

szcz cia i mocy. By  mo e przed naszymi uczniami 
na horyzoncie wła nie majacz  góry ycia… Trzeba 
im wi c na koniec tej historii szepn  za Dariuszem 
Kortko, e 

Ka dy w swoim yciu ma swój Mt. Everest, na 
miar  swoich mo liwo ci, do zdobycia którego 
d y wszelkimi siłami 15.

W Rybniku jest szkoła, w której nie szepcze si  tego 
uczniom, mog  oni odczytywa  parafraz  tego 
zdania codziennie, wchodz c do szkoły, schodz c 
z boiska, bo towarzyszy im niezwykły mural, upa-
mi tniaj cy patrona V Liceum Ogólnokształc ce-
go z Oddziałami Integracyjnymi w Zespole szkół 
nr 3 ‒ Jerzego Kukuczk . Kontekst do odczytania 
romantycznego monologu ‒ niecodzienny, aczkol-
wiek idealny!

ródła
Zdj cia masywu Mont Blanc: https://en.wikipedia.org/wiki/

Mont_Blanc#/media/File:Mont_Blanc_from_Aosta_Valley.
JPG

Zdj cie muralu: zasoby własne.

mgr Beata Szołtysek 
‒ nauczycielka-konsultantka RODN i IP „WOM” 
w Rybniku, nauczycielka fi lozofi i i j. polskiego 

w ZS nr 3 w Rybniku
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Zastanawiaj c si  nad przyszło ci  swojego dziecka 
z ZA, rodzic pragnie, by była ona dla niego prze-
strzeni  do realizacji pasji, która da mu rado  
i spełnienie w ka dej sferze ycia. Wa ne, by dziecko 
mogło w pełni korzysta  z dost pnych walorów 
ycia społecznego, kulturowego czy edukacyjnego, 

bez asysty rodzica, który marzy, by jego atypowe 
dziecko odnalazło si  w (nie)atypowym wiecie. 

Nie jest to łatwe zadanie, gdy  w drodze do samo-
dzielno ci rodzic dziecka z ZA musi by  nie tylko dla 
niego drogowskazem, ale cz sto te  „buldo erem” 
toruj cym drog , po eraj cym przeszkody. Wci  
jest bowiem niska wiadomo  społeczna na te-
mat potrzeb dzieci z ZA. Cz sto narzucane s  przez 
system standardy, jakie ma by , co umie  i jak si  
zachowywa . To ogranicza rozwój dziecka z ZA. Jak 
wa na jest tu rola rodzica, który musi przej  rol  
nie tylko ojca, matki, ale te  edukatora, mentora, 
a cz sto „wojownika” dla swojego dziecka, wiedz  
tylko rodzice. 
Nasze dostosowanie si  do (nie)atypowego wia-
ta wymagało i nadal wymaga naszej stałej pracy, 
poszukiwania alternatyw i rozwi za  wobec napo-
tkanych trudno ci. Trudno ci te s  i b d . Zmieniaj  
si  one jednak z biegiem czasu w wyniku nowych 
wyzwa  charakterystycznych dla poszczególnych 
etapów rozwojowych dziecka, jego emocji i prze y-
tych do wiadcze . Przez prawie 13 lat spotkali my 
si  z moim dzieckiem z podwa aniem diagnoz spe-
cjalistów dotycz cych zaburze  rozwojowych czy 
nierozumieniem zachowania dziecka w miejscach 
publicznych. Kolejnym ograniczeniem jest wyst -
puj ca wybiórczo  pokarmowa, która powoduje 
do dzi  ograniczenia w korzystaniu z ró nych mo li-
wo ci form sp dzania wolnego czasu przez dziecko 

(półkolonie, kolonie itp.). Borykamy si  z ró nymi 
l kami dotycz cymi m.in.: wizyt u lekarzy, podawania 
leków i ich połykania. Do tego dochodz  trudno ci 
w komunikacji wynikaj ce z afazji. Cz sto powoduje 
to równie  du  frustracj ; syn rezygnuje na przykład 
z prowadzenia rozmowy z odbiorc , co wpływa ne-
gatywnie na jego kontakty społeczne. To tylko kropla 
wody w oceanie barier i trudno ci, jakie pojawiaj  
si  na drodze dziecka, ale i jego rodzica, w (nie)
atypowym wiecie. Warto podkre li , e z psycholo-
gicznego punktu widzenia trudno ci s  te  warto ci  
w rozwoju, gdy  dzi ki nim kształtujemy i poznaje-
my siebie. Opisane przeze mnie bariery i trudno ci 
maj  ukaza  jednak kierunki zmian, jakie musz  
nast pi  w postrzeganiu i akceptacji wiata dzieci 
ze spectrum autyzmu. Zamierzeniem moim jest te  
da  wsparcie ich rodzicom, by czuli, e nie s  sami 
i zawsze jest nadzieja na lepsze jutro. Pragn  wi c 
podkre li  najwa niejsz  my l, i  mimo trudno ci 
ka dy dzie  jest dla mnie i mojego dziecka warto ci .
Chc c przedstawi  nasz atypowy wiat i trudno ci, 
z jakimi si  zmierzyli my, podziel  go na etapy dia-
gnozy i edukacji.

Diagnoza

Droga do prawidłowej diagnozy była bardzo długa 
i z wieloma przeszkodami, takimi jak: utrudniony do-
st p do specjalistów, stereotypy społeczne („chłopcy 
pó niej zaczynaj  mówi ”, „chłopcy to leniuchy, 
jeszcze zacznie mówi ”, „nic si  nie dzieje, prosz  
nie wyolbrzymia , niektóre dzieci nie lubi  gło nej 
muzyki”, „on wybrzydza z jedzeniem, trzeba go zmu-
si  ‒ to niejadek”, itp.), niezauwa enie przez lekarza 
rodzinnego dysharmonii rozwojowej u dwulatka, 
podwa anie zaburze  przez kolejnych specjalistów 

Monika Grzeszkowiak

ATYPOWA CODZIENNO  
A TROSKA O PRZYSZŁO  DZIECKA 

Z ZESPOŁEM ASPERGERA ‒ 
przemy lenia rodzica dziecka ze spectrum 

autyzmu oraz afazj
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w ró nych komisjach. W tym punkcie zatrzymam si  
troch  dłu ej. Jak najbardziej zasadno  istnienia 
i diagnozowania ró nych komisji jest wskazana, jed-
nak bezpodmiotowe podej cie do dziecka i rodzica, 
podwa anie diagnoz innych specjalistów podczas 
5-minutowej wizyty, uczucie jakby si  było na prze-
słuchaniu i udawadnianiu zaburze  wyst puj cych 
u dziecka, to jest jeden wielki paradoks. Uwa am, 
e to rodzic jest najwi kszym specjalist  swojego 

dziecka, to on widzi, obserwuje swoje dziecko w ró -
nych sytuacjach i jego spostrze enia powinny by  
podstaw  do pełnej i rzetelnej diagnozy opartej 
o dodatkowe badania specjalistów. Taka praktyka 
najbardziej widoczna jest w poradniach psycholo-
giczno-pedagogicznych. Przytocz  tu te  sytuacj , 
jak w jednej z poradni w sytuacji, kiedy zacz łam 
ju  sama w tpi  w zasadno  licznych diagnoz i gdy 
pojawiła si  my l, e mo e jestem przewra liwiona, 
w pl taninie własnych my li pojawiła si  psycho-
log i dała mi do r k ksi k  z prostym poleceniem: 
„Prosz  zaznaczy  stwierdzenia, które pasuj  do 
pani dziecka”. Pierwsz  moj  my l  było „co koty 
w tej ksi ce maj  wspólnego z moim dzieckiem?” 
Nadmieni , e ksi ka ta dotyczyła opisu typowe-
go zachowania kotów, które cz sto odpowiadaj  
zachowaniom dzieci z ZA. Dla zainteresowanych 
tytuł ksi ki - „Wszystkie koty maj  Zespół Asper-
gera”. Jak  poczułam ulg , e nie zwariowałam, gdy 
nagle w ksi ce zacz łam zaznacza  w wi kszo ci 
zachowania kotów, które powielało moje dziecko. 
Ta mała ksi ka dała mi impuls do dalszych działa  
dla jego dobra. Wszystko w przyrodzie ma swój sens 
i cel, koty równie , dlatego mo e i dzieci z ZA s  na 
wiecie w konkretnym celu. Ja ten cel odkryłam, lecz 
mo e by  on podyktowany jeszcze moimi subiek-
tywnymi emocjami, dlatego na razie zostawi  go dla 
siebie, ale mo e kiedy  powstanie kolejny artykuł 
o celowo ci i roli dzieci ZA w wiecie. 
Nasuwa mi si  dygresja, e skoro akceptujemy in-
dywidualno  kota, akceptujemy go, kochamy, 
dbamy o niego, troszczymy si  i nawet dostosowu-
jemy cz sto swój styl ycia do niego, to czemu my 
jako społecze stwo nie mo emy dostosowa  si  
i akceptowa  dzieci ze spectrum bez konieczno ci 
ich zmiany, by pasowało do ogółu? Nie ma dwóch 
takich samych kotów i nie ma dwóch takich samych 
dzieci z ZA. Nauczmy si  zatem po prostu z nimi y  
w pełnej akceptacji i miło ci.

Wracaj c jednak do w tku niemiłych do wiadcze  
w kontaktach z komisj , mam mimo wszystko my li 
optymistyczne i nadziej , e jeste my tylko pojedyn-
czym takim przypadkiem, a Bartek miał szcz cie, 
maj c obok siebie rodzica, który dzi ki swojej wie-
dzy, wynikaj cej z wykształcenia pedagogicznego, 
niczym taki wła nie „buldo er” działał dalej, by wiat 
dla dziecka z ZA stał si  lepszy.
Ilu jest jednak rodziców, którzy nie posiadaj  wiedzy 
dotycz cej sygnałów mog cych wiadczy  o zabu-
rzeniu rozwoju psychomotorycznego dziecka, bo 
nikt im jej nie przekazał. Wa ni bowiem s  pierwsi 
opiekunowie i nauczyciele w edukacji dziecka, któ-
rzy mog  zasygnalizowa  odchylenia od normy 
rozwojowej. Jak wa ne jest, by rodzic czuł si  jako 
partner na drodze diagnoz. Jak wa na jest szybka 
dost pno  do specjalistów. Pytania te nadaj  kie-
runek zmian, które nale y podj  dla dzieci ZA, jak 
i ich rodziców. Dla dzieci, by mogły jak najszybciej 
otrzyma  rzeteln  pomoc i wsparcie w ich rozwoju, 
a dla rodziców, by nie byli z problemem sami.
Nasuwa si  bardzo wa ny ogólny wniosek: 
PROFILAKTYKA i EDUKACJA RODZICÓW NA TEMAT 
ROZWOJU DZIECKA POWINNA BY  PIORYTETEM 
DZIAŁAŁANIA W KA DEJ JEDNOSTCE O WIATOWEJ, 
ALE TE  W PLACÓWKACH ZDROWIA. 
Brak zrozumienia zachowania dzieci z ZA przez 
społecze stwo jest kolejn  wa n  kwesti , nad 
któr  nale y si  pochyli , by (nie)atypowy wiat 
był przyjazny dla dzieci z ZA. Przytocz  niedawn  
sytuacj , a dokładnie z dnia 16 maja 2024 r., kiedy 
to w sklepie nagle z przebieralni zacz ł dobiega  
krzyk i płacz dziecka - dziewczynka około dwuipół-
letnia. Przebieralnia została „zablokowana” przez 
płacz ce dziecko, co utrudniało skorzystanie z niej 
innym osobom. Matka w spokoju przepraszała inne 
osoby, tłumacz c, e jej dziecko ma autyzm i musi 
poczeka , a  jej córka sama si  uspokoi. Nagle pani 
w podeszłym wieku skomentowała, jak  to nieodpo-
wiedzialn  matk  jest owa kobieta, która w ogóle nie 
reaguje na płacz dziecka. Matka niczym ten wła nie 
opisany przeze mnie „buldo er” ostro podkre lała, e 
jej dziecko ma autyzm. Starsza pani po prostu ode-
szła. U matki wida  było emocje ‒ zło  i frustracj , 
ale nie na dziecko, a wła nie na t  starsz  kobiet . 
Stała si  w tym momencie obro czyni  swojego 
dziecka. Takich sytuacji jest wiele, bo wiele jeszcze 
trzeba zmieni  w wiadomo ci ludzi na temat auty-
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zmu. Opisana wy ej sytuacja tylko potwierdza fakt, 
jak mała jest wiedza ludzi o autyzmie oraz jak cz sto 
szybko i łatwo oceniamy krytycznie innych, szczegól-
nie gdy dotyczy to wychowania dzieci przez matki.
Nadmieni  jednak, e na przestrzeni kilku lat widocz-
ne s  ju  działania i kampanie społeczno-edukacyjne 
o autyzmie w szkołach oraz ró nych instytucjach. 
Odbywaj  si  liczne ogólnospołeczne akcje maj -
ce na celu u wiadamianie, jakie bariery napotyka 
osoba ze spectrum i jej najbli si. Daje to nadziej , 
e ludzie zaczn  dostrzega  osoby z autyzmem jako 

warto ciowe i wyj tkowe.

Edukacja

Kolejnym krokiem milowym w cie ce yciowej 
dziecka z ZA, oprócz wielkich zmaga  z diagnoz , 
codzienno ci , mentalno ci  społecze stwa, jest 
edukacja. Okres przedszkolny to głównie okres 
diagnoz, ale równie  obserwacji pierwszych niepo-
koj cych symptomów, którymi w naszym przypadku 
były: odosobnienia w grupie, trudno ci adaptacyjne 
w przedszkolu, trudno ci w komunikacji z rówie ni-
kami. Du e wsparcie i zaanga owanie we wszech-
stronny rozwój otrzymali my od wychowawczyni 
z przedszkola, Pani Hani, która ka dego dnia okazy-
wała ciepło i akceptacj  w swojej pracy z Bartkiem. 
Kontakt utrzymujemy do dzisiaj. Okres przedszkolny, 
oprócz opisanych trudno ci, wspominamy jako okres 
zrozumienia i akceptacji.
Rozpocz cie kolejnego etapu edukacyjnego jest 
dla dziecka wa nym i emocjonuj cym wydarze-
niem, dlatego wa na jest tu rola szkoły w pocz tko-
wym etapie nauki. Rado  z nauki niestety zmieniła 
si  w kolejne trudno ci i kolejne trudne emocje. 
Spotkali my si  z brakiem kompetencji i wiedzy 
nauczycieli o formach pracy z dzieckiem z ZA, nie-
dostosowaniem warunków w szkole ogólnodo-
st pnej do wyst puj cych zaburze  dziecka, np: na 
nadwra liwo  słuchow . Gło na muzyka lub ogólny 
hałas na przerwach były nie do zniesienia dla Bartka. 
Widz c, co si  dzieje, pod koniec pierwszego etapu 
edukacyjnego musieli my podj  bardzo trudn  
decyzj  o zmianie systemu kształcenia i szkoły na 
integracyjn  z nadziej  na lepsze warunki eduka-
cji. No i pojawia si  kolejne rozczarowanie. Szkoła 
integracyjna… Ju  sama nazwa zobowi zuje do 
priorytetowych działa  na rzecz ucznia ze specjal-

nymi potrzebami edukacyjnymi. Jednak i tu napo-
tkali my bariery. W okresie, gdy dzieci dostrzegaj  
ró nice w zachowaniu i post pach w nauce u in-
nych, nakładaj  si  kolejne trudno ci ‒ odrzucenia 
i agresji w stosunku do słabszego i odbiegaj cego 
od „normy”. Syn do wiadczał w szkole odrzucenie 
przez niektóre osoby w klasie w prostych czynno-
ciach szkolnych, pojawiały si  przykre komentarze 
„nie chcemy ci  w naszej klasie”, „jeste  dziwny”, 
przemoc fi zyczna ‒ popychanie, szarpanie, bicie czy 
zabieranie rzeczy osobistych. W takich sytuacjach 
szkoła integracyjna powinna zda  swój egzamin ‒ 
czy zdała? Nie powiem, e nie było reakcji szkoły (po 
moich interwencjach), ale nie była skuteczna, skoro 
problem nadal trwa. I wiem, jak czasem jest trudno 
podj  działania przez szkoł  ze wzgl du na brak 
narz dzi, ale oprócz szkoły najwa niejsi w wycho-
waniu dziecka s  rodzice. Je eli rodzic nie reaguje 
na negatywne zachowania swojego dziecka, to co 
mo e zrobi  szkoła? Co czuje rodzic, gdy słyszy od 
swojego dziecka „Mamo nic nie rób, bo to i tak nicze-
go nie zmieni ‒ dalej b d  mi dokucza ”? Zostawi  
bez odpowiedzi… Jedno jest jednak pewne, nie my 
b dziemy z tej szkoły ucieka . 
Jednak pomimo czynników utrudniaj cych (nie)
atypowe funkcjonowanie mojego dziecka w rodo-
wisku, głównie szkolnym, zawsze pojawiały si  poje-
dyncze osoby, które w trudnych sytuacjach wspierały 
i dodawały nam otuchy (Pani Hania P. z Przedszkola 
nr 36 w Rybniku, pani Maria z SP11 w Rybniku). S  to 
jednak wci  pojedyncze osoby, wiadome, empa-
tyczne i rozumiej ce funkcjonowanie dzieci z ZA. 
Optymistyczny jest fakt, e tacy ludzie pojawili si  
u nas na ka dym etapie edukacyjnym, co dało nam 
sił  do dalszej drogi, by codzienno  była wypeł-
niona nadziej  na lepsze jutro. Pragn  podkre li , 
jak wa ne dla rodzica jest, by w szkole taka osoba 
si  pojawiła, by rodzice nie byli sami w „g szczu” 
szkolnych norm. 
Konkluzj  nawi zuj c  do edukacji dzieci ZA jest 
fakt, i  podstawow  kompetencj  kształtowan  
w ród kadry pedagogicznej powinna by  umiej t-
no  dostrzegania w dziecku jego mocnych i indy-
widualnych cech oraz umiej tno  dostosowania 
całego proces edukacyjnego do jego potrzeb. Nie 
jest to łatwe zadanie, gdy  wiele czynników utrudnia 
indywidualizacj  pracy z uczniem w szkole, m.in. 
liczne klasy, przeładowane podstawy programowe, 
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brak odpowiednich materiałów dydaktycznych 
dostosowanych do uczniów o ró nych specjalnych 
potrzebach edukacyjnych, presja realizacji podstawy 
programowej, infrastruktura szkolna niedostoso-
wana do potrzeb uczniów i wiele innych czynni-
ków, za które na pewno nie odpowiada nauczyciel. 
Wspieranie dziecka i wydobywanie jego potencjału 
jest nieocenionym walorem w kształtowaniu jego 
wiary w swoje mo liwo ci, co na pewno rzutowa  
b dzie na jego przyszło . Dziecko z ZA nie musi by  
wspaniałym polonist  czy matematykiem, dla niego 
wa ne jest, by było akceptowane. Ile  razy spotkałam 
si  z pytaniami swojego dziecka ‒ „Mamo, dlaczego 
oni mnie wyzywaj ?”, „Mamo, dlaczego oni mówi  
na mnie kabel, skoro ja tylko zgłosiłem, e u ywaj  
telefonu w szkole, a przecie  nie mo na”, „Mamo, 
oni mówi , e jestem dziwny”. Pyta  było wiele i co 
wobec nich rodzic robi w takich sytuacjach? Jest po 
prostu z dzieckiem, wspiera je i akceptuje. W jego 
wn trzu toczy si  walka z niesprawiedliwo ci  tego 
wiata, ale na zewn trz musi by  wsparciem dla 

swojego dziecka i sta  za nim murem.

Nadzieja

Jakie czuje si  szcz cie, gdy nagle w tych codzien-
nych zmaganiach ze szkoł , lud mi, systemem, 
rodzic lub nauczyciel widz , jak rozwijaj  si  pasje 
i zainteresowania dziecka. Wtedy widzi si  wiatełko 
w tunelu. Przeszkody, trudno ci i bariery przestaj  
mie  znaczenie, bo w ko cu odnale li my te umie-
j tno ci, dzi ki którym dziecko odnajdzie si  w (nie)
atypowym wiecie. Chciałabym jako matka wiedzie , 
co czeka moje dziecko w przyszło ci? Czy sobie 
poradzi? Jak  b dzie miało prac ? Wiem jednak, 
e je eli moje dziecko b dzie robi  to, co daje mu 

rado  i spełnienie, je eli napotka zrozumienie, to 
wszelkie bariery przestan  mie  dla niego znaczenie. 
Ja b d  w tej jego drodze zawsze przy nim, by by  
podpor , gdy napotka trudno ci. 
Co dzi  „szlifujemy” z moim wspaniałym i wyj tkowy 
synem? Rysowanie i gotowanie. Czy b dzie to jego 
sposób na ycie? Tego nie wiem. Kto  kiedy  powie-
dział, e je eli robisz to, co kochasz, to nie czujesz, e 
pracujesz. Tego ycz  wszystkim dzieciakom z ZA. 
Patrz c przez pryzmat naszych zmaga  i trudno ci, 
dostrze enie momentu, w którym widzi si , jak dziec-
ko tworzy swój własny wiat pasji i jest w nim szcz -
liwe, przychodz  spokój i nadzieja na lepsze jutro.
Na zako czenie przytocz  słowa znanej piosenki: 

a po nocy przychodzi dzie  a po burzy spokój…

mgr Monika Grzeszkowiak
‒ mama Bartka, pedagog, terapeuta pedagogiczny, 

społecznik
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3 czerwca 2024 r. w Zabytkowej Kopalni Ignacy 
w Rybniku odbyła si  konferencja „Nauka metod  
projektow  z wykorzystaniem STEAM. Nowa stra-
tegia Edukacji w transformacji cyfrowej”, któr  dla 
dyrektorów szkół i nauczycieli oraz przedstawicieli 
wydziałów edukacji miast i gmin zorganizował Re-
gionalny O rodek Doskonalenia Nauczycieli „WOM” 
w Rybniku. Do współpracy zaproszono fi rmy, które 
od lat wprowadzaj  na rynek pomoce edukacyjne 
w duchu STEAM ‒ iDream Apple Premium Reseller, 
AKTIN, Glaze ‒ Well of Art, ArtyKids. Dzi ki nim 
odbyła si  cz  warsztatowa z wykorzystaniem naj-
nowszych technologii cyfrowych. Fundacja STEAM 
przedstawiła mo liwo ci, jakie daje praca t  metod .

Partnerem konferencji było Miasto Wodzisław l -
ski, które do swoich szkół systemowo wprowadziło 
nauk  metod  projektów i przedstawiło, z jakiego 
zaplecza mog  korzysta  uczniowie wodzisławskich 
szkół. O wiatowe Centrum Nauki i Techniki przy 
Ognisku Pracy Pozaszkolnej nr 1 w Wodzisławiu 
l skim stwarza bowiem mo liwo ci rozwoju wielu 

umiej tno ci i zawodowych pasji, o czym opowie-
działa jedna z prelegentek, p. Emilia Kopiec, dyrektor 
Ogniska. Centrum Nauki Kopernik przyznało „Nagro-
d  Przewroty” tej inicjatywie za nowatorskie i miałe 
działania, zmieniaj ce edukacj . Multidyscyplinarne 
pracownie tego centrum ‒ mechatroniczna, stolar-
ska, modelarska, krawiecka, ceramiki i r kodzieła, 
artystyczna oraz sensoryczno-plastyczna pozwa-
laj  urzeczywistnia  najbardziej miałe projekty. 
Uczniowie szkół podstawowych oraz przedszkolaki 
przychodz  tu raz w tygodniu na zaj cia. 

W ród prelegentów byli: p. Izabela Kalinowska, 
I Zast pca Prezydenta Miasta Wodzisławia l skiego, 
p. Sylwia Bloch Dyrektor RODNiIP „WOM” w Rybniku, 
p. Agnieszka D browska reprezentuj ca iDream 
Apple Premium Reseller Partner Technologicz-
ny, p. prof. Marlena Pleba ska z Fundacji STEAM 
POLSKA, p. Piotr Adamczewski, Dyrektor Sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Aleksandrowie Łódzkim 
z wyst pieniem „Przykłady STEAM, wykorzystanie 
technologii w pracy projektowej w szkole”.
Konferencji towarzyszyły ciekawe i porywaj ce pre-
lekcje nauczycieli-konsultantów RODN i IP „WOM” 
w Rybniku ‒ p. Sylwii Krause „STEAM-owanie na 
ekranie i dywanie. Jak rozbudza  u dzieci pasj  
do nauki”, p. Sabiny Ficek „WYJD  POZA RAMY” ‒ 
post p zaczyna si  od działania”. Przykłady pracy 
projektowej, p. Beaty Szołtysek i p. Jerzego Maduzi 
„Synergia technologii i nauki ‒ innowacyjne pro-
jekty wspieraj ce kreatywno  i rozwój uczniów”, 
p. Anny Krzy anowskiej „SmArt Nature. O sztuce 
ł czenia natury i kultury”. Konsultanci dzielili si  
swoim do wiadczeniem w realizacji metody STEAM.
Cało  dopełniły warsztaty, podczas których uczest-
nicy konferencji mieli mo liwo  przetestowania 
najnowszych technologii. Ciekawo , skupienie 
i entuzjazm do wiadczania tego, o czym mówiono 
w pierwszej cz ci konferencji, były warto ci  do-
dan  tego edukacyjnego spotkania.

mgr Beata Szołtysek
‒ nauczycielka-konsultantka RODN i IP „WOM” w Rybniku

Beata Szołtysek

„STEAM-owanie” 
W ZABYTKOWEJ KOPALNI IGNACY, 
czyli konferencja inna ni  wszystkie
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W roku szkolnym 2023/2024 na platformie RODN 
i IP „WOM” w Rybniku prowadzone były comie-
si czne szkolenia ‒ wyzwania zwi zane z dbało-
ci  o nauczycielski dobrostan. Pomysł zrodził si  
przed Dniem Edukacji Narodowej jako tygodniowe 
wyzwanie „Prezent dla samego siebie”, w którym 
zach cali my do podj cia drobnych działa  na 
rzecz swojego dobrego samopoczucia, po wi cenia 
chwili tylko sobie, do podj cia drobnych aktyw-
no ci fi zycznych nastawionych na rozbudzanie 
uwa no ci wobec otaczaj cego nas wiata. Bior c 
pod uwag  du e zainteresowanie tym bezpłatnym 
wydarzeniem, zrodził si  pomysł przygotowania 
cyklu comiesi cznych wyzwa , które zako czyły 
si  w czerwcu. 

W listopadzie uczestnicy wyzwania poznali reguł  
5 sekund, holenderski sposób na radzenie sobie ze 
stresem i nadmiarem obowi zków NIKSEN (sztuka… 
nierobienia niczego), wiczenia dla mózgu oraz po-
szukiwali wytchnienia przy aromatycznej herbacie. 
W grudniu wspólnie przebrn li my przez natłok 
przed wi tecznych porz dków i przygotowa . 
Ka dego dnia w naszym wirtualnym kalendarzu 
odkrywali my jedno zadanie do zrobienia. Były te  
podpowiedzi zwi zane z planowaniem oraz zarz -
dzaniem czasem. Wspomnieli my o prokrastynacji 
i sposobach radzenia sobie z odwlekaniem podej-
mowania ró nych zada .
Pocz tek roku sp dzili my na realizacji zada  stycz-
niowego bingo. Zadania te były ró norodne ‒ od 
fi zycznych i zabawowych przez relaksacyjne po 
zach caj ce do małych zmian metodycznych w co-
dziennej pracy. 
W lutym starali my si  przekona  do zasady, e mniej 
znaczy wi cej ‒ poznali my zasad  Pareto, czy „zjedz 
t  ab ”, ale te  próbowali my zaplanowa  prac  
pod hasłem „Ucz  bez kserówek”. 
Marzec upłyn ł pod k tem dbało ci o nasz mózg ‒ 
wi cej o tym pisali my w poprzednim numerze Dialo-

gu Edukacyjnego. Warto zerkn  do tego materiału, 
gdy  zawiera du o propozycji nie tylko do wykorzy-
stania dla siebie w domu, ale tak e w klasie szkolnej. 
W kwietniu i maju podj li my tematyk  budowa-
nia zdrowych nawyków, ich wzmacniania, ale te  
zmiany. Oprócz cz ci teoretycznej (bez obaw ‒ 
bardzo krótkiej!), była okazja do samoobserwacji 
i zaplanowania drobnych zmian i ich ledzenia. Pod 
kontrol  ‒ na pierwszy rzut ‒ była codzienna krótka 
aktywno  fi zyczna oraz picie odpowiedniej ilo ci 
wody. Wspomnieli my te  o kreatywnych rytuałach 
buduj cych dobre relacje z innymi lud mi. 
Jak na ostatni miesi c roku szkolnego przystało, 
w czerwcu zaj li my si  aktywnym wypoczynkiem. 
Zaprezentowanych zostało 10 najcz ciej wybiera-
nych aktywno ci (wg bada  na du ej, mi dzynarodo-
wej grupie) ‒ na tej bazie sporz dzili my list  swoich 
ulubionych aktywno ci, które słu  wypoczynkowi. 
Jak wida , tematyka wyzwa  była bardzo bogata 
i ró norodna, ka dy mógł wybra  i dopasowa  
propozycje do siebie, swoich potrzeb i mo liwo ci. 
Ka de wyzwanie ko czyło si  przekazaniem infor-
macji zwrotnej ‒ wielu uczestników podkre lało, e 
bardzo trudno znale  czas tylko dla siebie, nawet 
je li miało to by  zaledwie 15‒20 minut dziennie. 
Trzeba jednak pami ta  i zdawa  sobie z tego spra-
w , e ka demu taka krótka przerwa od codzienno ci 
jest potrzebna. Jest to jeden ze sposobów radzenia 
sobie ze stresem, przeci eniem, a co za tym idzie ‒ 
wypaleniem zawodowym. 
Pocz tek roku szkolnego wi e si  z natłokiem wielu 
spraw do załatwienia, wypełnianiem dokumentacji, 
planowaniem, organizacj  spotka  z rodzicami. Jest 
to bardzo absorbuj cy moment ‒ po wi camy wte-
dy swój czas wolny, poza prac , na robienie rzeczy 
zwi zanych z obowi zkami zawodowymi. Aby nic 
wa nego nam nie umkn ło i aby my z wszystkim 
zd yli, warto zaplanowa  swoje działania w tym 
miesi cu i trzyma  si  tego planu. Wspaniale byłoby, 
gdyby my w tych planach uwzgl dnili te  czas na 

Sylwia Krause

W DBAŁO CI O NAUCZYCIELSKI DOBROSTAN…
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odpoczynek, relaks, gdy  w przeciwnym wypadku 
szybko wyczerpiemy swoje pokłady energii zgro-
madzone podczas letniego wypoczynku. 

Jak to zrobi ? 

1. Wypisz na karteczkach wszystkie sprawy do za-
łatwienia ‒ te zwi zane z prac , ale i te zwi zane 
z rodzin , mieszkaniem. Przykładowo: Napisa  
plan wychowawcy klasy. Przygotowa  dostoso-
wanie wymaga  dla ucznia X. Zapłaci  rachunek 
za pr d. Przygotowa  materiały na lekcje. 

2. Korzystaj c z matrycy Eisenhowera ‒ tak, nazwa 
brzmi powa nie i naukowo, jednak z pewno ci  
wiesz, o co chodzi ‒ podziel te zadania według 
pilno ci i wa no ci ich wykonania. Zacznij ich 
realizacj  od tych najwa niejszych i pilnych. 
Po zrobieniu zadania mo esz karteczk  wyrzu-
ci , jednak o ile bardziej b dzie to motywuj ce, 
gdy przeło ysz karteczk  na stos ZROBIONE. 
Wtedy b dziesz widzie  post p swoich działa . 
Taka mała ciekawostka ‒ narz dzie to w j zyku 
angielskim nosi nazw  MATRIX. Tak artobli-
wie ‒ daje to pełny obraz tego, co dzieje si  we 
wrze niu w szkole…1

3. Gdy ju  wszystkie zadania przez Ciebie zapla-
nowane znajd  si  na stosiku „zrobione”, uczcij 
to! Niech to b dzie co , co sprawi Ci przyjem-
no , ale te  pozwoli odreagowa , nabra  sił. 
Wbrew pozorom wysiłek fi zyczny jest dobrym 
sposobem na naładowanie yciowych baterii. 
Dłu szy spacer, bieg, jazda na rowerze ‒ wybór 
jest naprawd  du y. 

Gdy ju  minie pierwszy miesi c nowego roku szkol-
nego, zach cam Ci  do zagl dania na ofert  szkole  
RODNiIP „WOM” w Rybniku, gdzie od pa dziernika 
kontynuowa  b dziemy tematyk  zwi zan  z do-
brostanem nauczycielskim. Oprócz małych wyzwa  
b dzie te  troch  wiedzy oraz propozycje, jak swoje 
do wiadczenia w dbaniu o własny dobrostan wy-
korzysta  w klasie szkolnej, w dbało ci o dobrostan 
naszych uczniów. Jest to jeden z priorytetów polityki 
o wiatowej na rok szkolny 2024/2025, wi c dbaj c 
o uczniów, zadbamy te  o siebie. 

 1 Grafi ka matrycy Eisenhowera pochodzi ze strony https://
udowodnijsobie.pl/2020/08/22/matryca-eisenhowera-co-to 
-jest/ Tam te  mo esz wi cej przeczyta  o tym narz dziu. 
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Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 
w Rybniku 
ul. Chrobrego 27 
44-200 Rybnik
tel.: 32 422 20 59

e-mail: pbwrybnik@wom.edu.pl 
www.wom.edu.pl/rybnik
Godziny otwarcia:
pon.-czw.: 8.00-18.00
pt.: 8.00-15.00
sob.: 9.00-13.00

ZAPRASZAMY 
DO KORZYSTANIA ZE ZBIORÓW 
I OFERTY ORAZ WSPÓŁPRACY

INTERNETOWE CENTRUM 
INFORMACJI W RYBNIKU

W Internetowym Centrum Informacji Multime-
dialnej znajduj  si  4 komputery i urz dzenie 
wielofunkcyjne (drukarka i skaner). Korzystanie 
z Internetu i pakietu Microsoft Office jest bez-
płatne.

CZYTELNICY

Z zasobów biblioteki korzystaj  nauczyciele, 
studenci oraz wszyscy zainteresowani proble-
mami o wiaty i kształcenia.

DZIAŁALNO  
EDUKACYJNO-METODYCZNA:

• promowanie edukacji czytelniczej, medial-
nej,

• wspieranie nauczycieli w realizacji cie ek 
edukacyjnych, 

• edukacja regionalna, europejska, ekologiczna.

DZIAŁALNO  INFORMACYJNO-
-BIBLIOGRAFICZNA:

• opracowanie wykazów nowo ci, opracowa-
nie zestawie  bibliograficznych,

• przygotowanie wystaw tematycznych i oko-
liczno ciowych.
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